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Od wydaw tj d w a .
Najbliższt, nowoś< ią powieściową w feljetonie 

„Nowej Reformy" bedzie w roku przyszłym 
rozgłośnej sławy powieść Wład. P- e y m o n t a 
pod tytułem:

mianowicie jej część III („W iosna") i IV („La­
to"). Jakkolwiek każda z części tej tetralogii, 
pod względem formy i treści, zamkniętą w so­
bie tworzy całość, wyprzedzi drnk części III, 
obszerne streszczenie dwóch części poprzednich, 
njęte w kilka, ich treść wyczerpujących, fdlje- 
tonów

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzym ają bezpłatnie początek dru­
kującej się obecnie w feljetonie naszym, a wiel­
kie zajęcie obadzającej powieści historycznej 
L, S t a s i a k a  p. t.:

, 0  b r o n a  s z t a n d a r u ' 1
Nadto otrzyma k a ż d y  z n o w o  p r z y s t ę ­

p u j ą c y c h  p r e n n m e r a t o r ó w  b e z p ł a t ­
ni e  pierwsze arkusze wychoazącej w naszym 
książkowym, dodatku tygodniowym pięknej po­
wieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:

,,P a ra  czep w o n a “.

m  i  ziemi
Dzień trwogi nrnął na r a z i e  dla Warsza 

wv szczęśliwie; do tej chwili dwa okręgi miej­
skie, dwóch miast największych W a r s z a w y  
i Ł o d z i ,  n i e  z o s t a ł y  z m o b i l i z o w a n a  
Najnowszy ukaz zarządza powołanie pod broń 
żołnierzy zapasowych, oprócz wymienionych już 
wczoraj guberni,, z następujących powiatów;

W gubernii k a l i s k i e j  z powiatu: kali­
skiego, łęczyckiego, solskiego, tureckiego, ko- 
mńsfciego, słupeckiego, wieluńskiego.

W gubernii p i o t r k o w s k i e j :  piotrkow­
skiego, lasŁiego rawskiego i brzezińskiego.

W gubernii k i e l e c k i e j  jędrzejowskiego, 
miechowskiego i olkuskiego

W  gubernii r a d o m s k i e j ;  radomskiego, 
sandomierskiego, opatowskiego i iłżeckiego.

W gubernii l u b e l s k : ej :  lubelskiego, lo- 
bartowskiego. nowoaleksandryjskiego, janow­
skiego, chełmskiego, krasnostawskiego, hrul >e- 
szowskiego, zamojskiego, tomaszowskiego i bił­
gorajskiego.

ty gnbienii w i l e ń s k i e j  z powiatów, wi- 
lejskiego, dzisieńskiego, lidzkiego, osznuanskie- 
go, święciańskiego.

W gub. g r o d z i e ń s k i e j :  z powiatu Sło­
nimskiego.

W gub. k o w i e ń s k i e j :  z powiatów: wił- 
komierskiego, pomewieskiego i szawelskiego.

W gub. m i ń s k i e j  z powiatow: bobruj- 
skiego borysowskiego, ihumenskiego. mozyr- 
skiego, nowogrodzkiego, pińskiego, rzeczyckiego 
i słuofciego.

W gub. m o h y l c w u k i e j :  z powiatów: ho­
melskiego, orszańskiego i rohaczewskiego.

W gnD. k i j o w s k i e j :  z powiatów: berdy- 
czowskiego, wasylkowskiogo, lipowieckiego, 
skwirskiego, taraszczańskiego, humańskiego, 
czerkaskiego i czehryńskiego

W gub. w o ł y ń s k i e j :  pow. żytomiersk.ego 
i starokonstautynowskiego.

W gnb. p o d o l s k i e j  pow. podolskiego bra- 
cławskiego- Winnickiego, lityńskiego i mohylew- 
skiego.

Ogłoszona obecnie mobilizacya w 1̂8 powia 
tach K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  ogołem z 19

powiatami poprzednio zmobilizowanemi, wyczer­
puje p o ł o w ę  z a p a s u  r e z e r w i s t ó w ,  za­
mieszkałych w Królestwie Polskiem. ogółem 
bowiem powiatow w Królestwie Polskiem jest 
84.

Według gubernij, inobilizacya tak się przed­
stawia: w gubernii k a l i s k i e j  nie powołano 
tylko jedyuie powiatu sieradzkiego, w p i o t r ­
k o w s k i e j .  powiatu łódzkiego i Łodzi; w ra- 
d o m s k i e j — trzech powiatów; koneckiego, 
opoczyńskiego i kozienickiego; g u b e r n i ę  
k i e l e c k ą  p o w o ł a n o  c a ł ą ;  w gubernii 
w a r s z a w s k i e j  nie powołano jeszcze, oprócz 
Warszawy, powiatu łowickiego, sochaczewskie 
go, skierniewickiego, błońskiego, grójeckiego, 
warszawskiego, noworaińskiego, radzymińskiego, 
pnłtuskiegc i płońskiego; g u b e r n i ę  l u b e l ­
s ką  p o w o ł a n o  c a ł ą ;  g u b e r n i i  s i e d l e ­
c k i e j  n i e  p o w o ł y w a n o  wc a l e ;  z gub. 
p ł o c k i e j  nie powołano powiatu mławskiego, 
ciechanowskiego i przasnyskiego: g u b e r n i i  
ł o m ż y ń s k i e j  ni e  p o w o ł y w a n o  wc a l e ,  
z gubernii s u w a l s k i e j  nie powołano pow. 
augustowskiego i wyłkowyskiego.

Dzienniki warszawskie donoszą, że wczoraj 
już odbywała się częściowa mobilizacya. Prze 
wóz mobilizowanych zapowiedziano na 24 b. m., 
a w i ę c  na sam d z i e ń  w i ł i i  B o ż e g o  Na­
r o d z e n i a  „Ładunek", — jak się wyrażają 
dzienniai warszawskie, — będzie się odbywał 
ja stacyach kolejowych w Ka l i s z u ,  Ło dz i -  
K a l i s k i e j t K u t n i e  i P i o t r k o w i e .

Warszawski korespondent „Dziennika Po­
znańskiego" utrzymuje upornie, że reszta po­
wiatów Królestwa PolsKiego z m o b i l i z o w a ­
na b ę d z i e  w sam d z i e ń  wi l i i .  Czertkow 
zwracał podobno uwagę na niestosowny wybór 
terminu, odpowiedziano mn jednak z Peters- 
uurga z głównego sztabu, że inż wszystkie 
przygotowania na ten dzień poczyniono i ter­
min odwlec się nie da. — Twierdzi nadto ten- 
sam korespondent, że powołani obecnie pod 
broń żołnierze zapasowi wysłani będą nie do 
Mandżuryi, a le  do T u r k i e s t a n u .  Rosya 
zammrza uczynić tutaj dywersyę przeciw An­
glii w zamian za trudności, jakie Anglia stwa­
rza przepłynięciu floty czarnomorskiej przez 
Dardanele

Dla Polaków, wyrwanych z rodzinnego kwa, 
byłoby to marną pociechą. Dla rodzin ich po­
zostanie okropna rzeczywistość: głód i nędza, 
a dla nich samych niesympatyczna walka i po­
łączone z nią — śmiercią ziejące trudy wo­
jenne.

KoresuoniJejiryR „Nowi Hefoiw".
Pozn&A, 21 grudnia.

(Proces „Gwii zdy\ — Pastwienie się nad dsiatwą pol­
ską. — Walka o młodzież. — Proces gliwicki).

Nie można już wątpić, że dziś całe sądowni­
ctwo pruskie, prawdopodobnie wskutek wska 
zówek ministerstwa, weszło na drogę bezwzglę­
dnego zwalczania nawet uprawnionej według 
ustaw samoobrony społeczeństwa polskiego — 
Dotychczas tu i owdzie jeszcze znaieść było 
można se.dziow, którzy pizy wydawaniu wyro­
ków w polskich procesach politycznych trzy­
mali się ściśle litery ustaw; obecnie w każdym 
niemal procesie spotykamy się z tendencyjnie 
antipolską interpretacją dotyczących paragra­
fów lub z jaskraW0 stronmczem ich zastosowy- 
wan.em rozmaitych „ukazów1 do spraw, któ­
rych wcale nie dotyczy Szczytem tego rodzaju 
niesprawiedliwe| jurysdykcji jest wyrok, który 
przeu tygodniem wydał sąd karny bytomsk

na Śląsku w procesie przeciwko redaktorowi 
„Gwiazdy1-, ludowego pisma beletrystvczno-po- 
htycznego, wychodzącego w Bytomiu.

Zdarzają się jeszcze na Śląsku dość licznie 
wymadki. że do rodzin polskich, nie uświado­
mionych należycie pod względem narodowym, 
wnoszą niemczyznę azieci szkolne. Rodzice ta­
cy, nie chcąc utrudniać dziatwie nauki szkol­
nej, lab w fałszywem zrozumieniu rzekomej 
wyższości języka niemi sckiego, i w domu sta­
rają się. jak mogą, rozmawiać z dziećmi po 
niemiecku. Przeciwko tej dobrowolnej germani­
zacji wystąpiła „Gwiazda" bardzo słusznie, a 
wystąpiła w sposób spokoi ly i nmiarkowany. 
Mimo to, wytoczono 'ej za to proces. Proknra- 
torya dopatrzyła się w tym aitykule wezwania 
do oporu przeciwko władzy, a zwłaszcza prze­
ciwko je- rozporządzeniu z dnia 20 września 
1872 r. 1 oparła akt oskarżenia na § 1L0 ko­
deksu karnego.

Rozporządzenie rzeczone dotyczy zaprowa­
dzenia języka nienńcduego jako wykładowego 
we wszystkich szkołach alaskich i normuje spo­
sób, w jaki ma być udzielana nauka tego ję­
zyka.

Sprawa była jasna, jak słońce: „Gwiazda" 
nie wzywała roaziców, ażeby przeszkadzali nau 
ce niemieckiej w s z ko l e ,  lecz tylko, aby w 
d o mu  rozmawiali z dziećmi po polsku Proku­
rator mimo to twierdził, że artykuł zwraca się 
wyłącznie przeciwko s z k o ł o m.  W zapale swo­
im przybrał nawet pozę... o b r o ń c y  d z i e c i  
p o 1 s k i ch!  Zaznaczył bowiem, że skutek arty­
kułu „Gwiazdy" może być taki, 'i oicowie pol­
scy „rzucą się, jak I r j, Da dzieci, przemawia­
jące do nich po n>emieckn i niemiłosiernie bić 
je będą“ . Doczekaliśmy się więc już tego, że 
prokuratorzy, którzy pozwalają nauczycielom 
bezkarnie katować polską dziatwę, narzucają 
się jej na obrońców przeciwko ewentualnej 
chłoście ze strony rodziców!

Gdy przewodniczący sądu oświadczył, że za­
patrywania prokuratoryi są słuszne, oskarżony 
trafnie zwrócił uwagę, że w takim razie każde 
słowo polskie, pisane lub drukowany, sprze­
ciwiałoby się przepisom władzy pruskiej. Dalej 
podniósł, że dotychczas eszcze nikt nie ma 
prawa zabraniać rodzicom wychowywania dzie­
ci w duchu polskim. Jeszcze dobitniej w F zy- 
wał prawną bezpodstawność aktu oskarżenia 
obrońca redaktora „Gwiazdy", adwokat Wn u ­
k o w s k i  Z naciskiem zaznaczył, że pielęgno­
wanie języka polskiego w rodzinie jest św ietym 
obowiązkiem każdego Polaka, że tak samo re­
daktor gazety polskiej spełnia jedynie swój 
obowiązek, nawołując do tego rodziców pol­
skich. .r

Sąd iednaKŹ-' stanął na stanowisku prokura- 
toryi i skazał redaktora ua 450 marek grzy­
wny. Wyrok ten ma dla nas zasadniczo zna­
czenie, Jeśli bowiem zatwierdzony zostanie 
przez wyższą instancję, do której się odwołał 
skazany, nałoży nowe ciężkie pęta prasie pol­
skiej. To też Koło polskie zapewne poruszy tę 
sprawę w Se)mie pruskim, a w danym razie 
także w parlamencie Rzeszy.

Inaczej zupełnie, .‘ak jnż zaznaczyliśmy po- 
wyżej. zaDatroja się prokuratorzy pruscy na 
„bezpieczeństwo dzieci polskich", gdy chodzi 
o nadużycia n a u c z y c i e l i .  Donosiłem Wam 
przed miesiącem o strasznych wprost wypad­
kach pastwienia się nad dziećmi w szko'e. ja­
kie zdarzyły się we wsi S k a r y d z e w i e .  —  
Jakkolwiek dziennik1 polskie szczegółowo opi­
sały te wołające o pomstę do nieba gwałty 
tamtejszego nauczyciela, proknratorya me wy 
toczyła śledztwa, a władsa szkolna zadowoliła 
się zapewnieniem kata dzieci, it szczegóły, po­

dane w prasie polskiej, «ą przesadzone. Wobec 
tego tutejszy dziennik Indowy „Wielkopolanin" 
przeprowadził przy pomory miejscowego sołtysa 
dochodzeme na władną rękę i przed kilku dnia­
mi zamieścił protokóły, spisane z rodzicami 
skatowanych dzieci, którzy zobowiązali się po­
twierdzić le p r z y s i ę g ą .  Zawarte w nich 
szczegóły są wprost o k r o p n e ;  przytaczamy 
z nich najważniejsze:

Uczennica Pelagia Powoln^wna tak zo­
stała zbita, że przez trzy dni leżała w łóżku i 
kwią pluła; Ignacy i Stanisław Tujkowie otrzy­
mali chłostę t y c z k ą  od g r o c h u ,  która 
nauczyciel drugiego z nich zranił nadto ciężko 
w pobHżu oka Tyczka od grochu była wogóle 
stałem narzędziem kary w tej szkole Uczeń 
Idzi Fiołka miał powyrywane włosy na głowie, 
Michał Frąckowiak jednaście krwawych zna­
ków od ud^zeń tyczką. Chłopcu Wiśniewskie­
mu nauczyciel kazał wylizać bród z ucha in­
nego ucznia, nadto tak go pokrwawił, że chło­
piec miaf całe ubranie skrwawione Z ranami 
na twarzy i rękach wrócił ze szkoły także n- 
czeń Falak. Jest to dziecko siedmioletnie. —- 
Dzii wczynkę Zofię Przj byłównę, również sie­
dmioletnią, nauczyciel r z u c i ł  na z i e m i ę  i 
k o p a ł ,  p r z y c z e m  z r a n i ł  j e j  oko.  — 
W podobny sposób pokaleczone zostały dzieci: 
Franciszek Grzona Rozalia Bejm, Maryanna 
Świtomanka, Józef Świderski i Jan Przybył 
Chłopca Jana Płachtę nauczyciel wieszał na 
cienkim sznnrkn i bił go w tej pozycji.

Zaprawdę krew ścina się w żyłach, gdy się 
czyta te straszne szczegóły i uwierzyć trudno, 
iż tego rodzaju zbrodnie na niewinnej dziatwie 
są możliwe w państwie cywilizowanem! „Wiel­
kopolanin" zapytuje się też proknratoryi, czy i 
wobec tych okiopnych protokołów nie wystąpi 
przeciwko nauczycielowi ? Dla was będą one 
nowym dowodem, co w państwie W ilhelma II. 
znosić mnszą dzieci polskie.

Lecz wszystkie te gwałty i zbrodnie pruskie 
nie osiągają skutku, jaki władze pruskie osią­
gnąć pragną. Katowana młodzież tern większy 
wstręt ncznwa do niemczyzny, tem goręcej ko­
cha język ojczysty. W G l i w i c a c h  na Śląsku 
toczy się proces przeciwgo g r o n u  m ł o d z i e ń ­
c ó w p o l s k i c h ,  należących do sfer rzemieśl­
niczych i robotniczych, oskarżonych o takie sa­
mo przestępstwo, za jakie przed dwoma laty 
skazano na kary więzienne akademików i gi­
mnazjalistów polskich, a mianowicie o tworze­
nie t a j n i  ch z w i ą z k ó w  celem uczen.a się 
język i pols k iego i histoiyi polskiej. Proknrato­
rya już od kilku miesięcy zbiera nrzeciwko nim 
matował dowodowy, mimo to oh zał się on za 
słaby, i d̂yż proces oaroczono Młodzi oskarżeni 
z dumą niemal stawali przed sądem i śmiałym 
wzrokiem spogląd il> na tych, którzy ukarać ich 
pragną za najszlachetniejsze uczucia duszy ludz­
kiej.

Walka zaostrza się z dniem każdyu a nie 
widać jeszcze ni końca ni miaiy prześladowań. 
My jednakże z wiarą spoglądamy w przyszłość, 
Z krwawego posiewu obecnej ckw;U wejdzie 
dla nas jutrzenka lepszej przyszłoćci.

P olacy  w Wiedniu.
(K ireepondencya „N Reformy").

Wiedeń, 21 grudnia 
( —r.) Z końcem starego roku mamy do za­

pisania bardzo dodatni i pocieszający obiaw 
pracy narodowej tutejszego osadnictwa polskie­
go. Oto „Biblioteka polska", której przewodni­
czącym jest Eksc. dr L B i l i ń s k i ,  otwiera 
swój księgozbiór, obejmujący przeszło 15.00U

tomów, dla nżytkn publicznego. Z razu będzie 
księgozbiór z powodu pewnych trudności tylko 
trzy razy w tygodniu przystępny dla szerszego 
ogółu polskiego, spodziewać się jednak należy, 
iż z czasem ułożą się stosunki pomyślniej i 
miejscowa osada polska posiadać będzie podob­
ny zakład dla szerzenia oświaty, jak'm jest 
np. „Biblioteka polska" w Paryżu Zarządowi 
„Biblioteki polskiej" należy wyrazić najpełniej­
sze uznanie za czyn tak piękny. Tym sposobem 
staje się rzeczone stowarzyszenie ważna insty­
tucją narouową zasługującą na poparcie ze 
strony kraju tem bardziej, iż utrzymuje od sze­
regu lat prywatna szkołę polską w swoim lo­
kalu i oddaje tem polskości w stolicy państwa 
usługi niepospolite.

„Związek literacki polski" uchwalił na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu, urządzić szereg 
odczytów pnblicznych w języku niemieckim z 
dziedziny polssiego piśmiennictwa i sztuki w 
celu zaznajomienia publiczności niemieckiej 
z twórczością ducha polskiego. Prelegentam 
będą pp. dr Rosner, T Rittner i dr Monat. — 
Odczyty odbędą się w sali stowarzyszenia .n- 
żymerów i architektów przy I. Eschenbachgesse 
w ciągu miesiące stycznia,.

Trzecim dodatnim objawem miejscowego ży­
cia Dolskiego jest urządzenie b e z p ł a t n e j  
l e c z n i c y  z o r d y n a c j ą  p o l s k ą  w szpi­
talu Braci miłosierdzia przy II. Grosse Mohren 
gasse dla rodaków. Prócz porady lekarskiej, 
będą także wszelkie lekarstwa udzielane bez­
płatnie. Lecznica jest dziełem dra W Hara-  
j e  w i c z a ,  chlubnie świadczącem o jego huma- 
mtarności.

Zeszłej niedzieli obdarzała „Strzecha" ubogie 
dzieci polskie darami gwiazdkowemi w swoim 
lokalu (sala w restauracji „znm Magistrat" 
przy I Lichtenielsstrasse). Piękna uroczystość 
zgromadziła liczną publiczność. Po przemówie­
niach starszyzny, zajaśniały światełka serdecz­
nej radości w iskrzących się oczach dziatwy, 
uszczęśliwionej darami. F B i e ń k o w s k i  (syn) 
nie zapomniał przy tej sposobności i o biednej 
polskiej dziatwie na dalekich kresach, arze 
dziwszy pomiędzy członkami „Strzechy" skład­
kę gwiazdkową dla polskich dzieci w L ę b o r- 
k n (Lauenburg) na P o m o r z a ,  któremi opie­
kuje się tamtejszy krawiec, p. Korzalka, pre­
zes stowarzyszenia św. Ambrożego.

Młode wiedeńskie „Koło szkoły Indowej" za­
biera się skrzętnie do pracy Urządziło ono bo­
wiem w stowarzyszenia „Ojczyzna" wykłady 
języka polskiego i nadto niedzielną szkółkę lla 
analfabetów Wspomniane stowarzyszenie dało 
przedstawienie sceniczne w sali Stowarzyszenia 
kupców wiedeńskich. Grano „Wesele Podla­
skie" dra W Smoczyńskiego, obrazek ludowy 
w 5 aktach z piękną wystawą. Przedstawienie 
udało się barazo do orze Niektórzy z amatorów 
grab bez zarzutu.

W  stowarzyszeniu robotniczem „Siła" odbył 
się uroczysty wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza z pięKnym i urozmaiconym 
programem. Chór stowarzyszenia spisał się bar­
dzo dobrze, śpiewając szereg pieśni, które wy­
woływały bnrzę oklasków. W lokalu „Siły" 
(V. Rnedigerga.^se) odbywają się s y s t e m a ­
t y c z n e  w y k ł a d y ,  języka polskiego, arytme­
tyki i fizyki, języka niemieckiego i nauk społe­
cznych.

Stowarzyszenie „Gwiazda" także nie pró­
żnuje. Prezes S e r o e t k o w s k i  zajmuje się 
bardzo gorliwie sprawami stowarzyszenia. — 
Członkowie zgromadzają się kafdej niedzieli 
nietylko dia zabawy, lecz także dla wykładów 
wielce pouczających, przy których toczy się 
zwyczajnie żywa rozprawa..

L u d w ik  Stasiak.

O b ro n a  sztandaru.
Mieszczańska powieść mstoryczna.

18 deleiy)

— Czyż się nigdy nie skończą krzjwdy nâ  
sze?

— Czy wiecznie swawola będzie zastępować 
prawo?

— Szlachta na królu Jagiellończyku zniesie­
nie cechów wymusiła.

— Szaleją ci ludzie. Rozmyślnie Kia wiodą 
w przepaść i ruinę. Konstytucya polskim kup­
com i “zemieslniKom za gra.icę towarów wy­
wozić i sprzedawać zalranii *).

— Niech więc kraj ubożeje, hylebvśm3 my, 
niewolnicy tanio szlachcie słnżyli.

— W hańbie i poniżeniu nasze rzemiosła, 
nasz krwawy trud

— Sejm uchwalił, że każdy szlachcic szla­
chectwo traci, jeśli nandlem się bawi i urząd 
miejski sprawuje**).

— Ani on, ani potomstwo jego ziemi poza 
miastem nabywać nie może

— Któż władnie tym nieszczęsnym krajem’  
— Prywata i ambicya

Rozszarpane są dobra koronne, rozdrapywane 
urzędy publiczne

*) Ustawa z reku 1565.
**) Uchwała z roku 1633.

— Już ksiądz Długosz pisał że „możne fa­
milie Tęczyńskich, Tarnowskich, Kurozwęckich, 
otoczyli tron polski ściśniętym wieńcem, i każ­
demu, kto do nich nie należał, broniły do­
stępu".

— Nam me wolno ziemi dzierżyć, ieśli mie­
szczanin dobra ziemskie ma, musi je sprzedać 
pod karą gv,zywny

— Syn chłopa, mieszczanina, który iest księ­
dzem, nie może zostać kanonikiem i prałatem*).

— Aby dostojnikiem nościeInvm zo«tał, musi 
wvwieść swoje szlachectwo po ojca i matce.

— Zazdroszczą nam, że synowie plebejów 
są od młodzieży szlacheckiej uczańsi

— Chłopa niewolnikiem uczyniono, podatki
straszne d worowi płaci, pańszczyznę odrabia,
zwozi drwa, naprawia groble, przykuto go do
ziemi, gdy ncieknre z jarzma pod karą trzech
grzywien przyjąć go w dom nie woinc
. -  Na łup szlachcie wydano mieszczaństwo
i kmieci.

I któż to czyni ?
Oligarchowie i królewięta.

—  ( y  mi od nas lepsi? Czy oni Matce 
RzeczypoSD°litei bliżsi5 Czy lepszą od nas cie­
szą się sławę, ?

— Nie. „Dziś nic ni« usły£lZy sz przeciw prze­
łożonym . jeno złodzieie, a zd ra jcy " **).

— „Języczne pochlebstwo waży więcej, niż 
rycerskie rzemiosło .

— Ojcowie narodu! Oto Bogusław Radziwiłł 
został wybrany posłem oszmiańskiego powiatu, 
mając lat szesnaście!

— Zatrata sumień, zatrata poczucia co cno­
ta. a co zbrodnia. „Krz^fl oprzysięstwo w sądzie 
tak się zamnożyło, że je ludzie za nic mają"*).

— Oni kraju bronią?! ń. przecie „pospolite 
ruszenie większą szkodę czyni własnej braci, 
niż nieprzyjacielowi **).

— Jeśli szło, aby śmierci w 0fZy 7,airzeć, 
senatorowie i hetmani naniebnie pod Guzowem 
z pola swalki uciekli.

— Pilawce! Pilawce!! Pięknie piersiami oj- 
czyzF“ zasłaniali.

— Czterdzieści tysięcy bez dobycia szabel 
uciekło.

— Chmielnicki osłupiał, widząc tak bezprzy­
kładne tchórzostwo

— Niezmierne łnpy, nieobliozone bogactwa
nieprzyjacielow i zostawiono.

— Dziś kraju bronić trzeba, a senatorowie, 
bojąc się kuzactwa, do Prus bogactwa swoje 
wysłali.

— Prawda ich w oczy kole Crawdy dziś 
głosić nie wolno.

— Drukowanych dzieł księdza Długosza sprze­
dawać nie wolno.

— Na jai marku lwowskim książki ieg0 kra­
marzowi zabrano.

— Fismak dworski oszczerstwa n» nas rzuca. 
Wyłażą mu z zawiści oczy, że:
W miastach naszych oprócz żon i panien i adzieckich 
Ujrzysz strojną w bławacie lada rzemieślnlczkę 
Łancuszno i w sobolach karczmarkę złotnieskę.

— Stroje naszych pradziadów sejm nam zrzu­
cić nakaza1

*j OH roku 1475-
**) Słowa Orzechowskiego w Dyc'oeu.

*) Mowa Rej mowa Ostroroga.
**) Autor „Votum“ z r. 1596.

—  Domy polskie nie wróg, ale rzekomy o- 
(bronca Polski złupieżył.

—  Miasto nędzarzy pełne
—  K ilkanaście domów pustką stoi
— Pomsta!!
—  K rzyw da za krzywdę! Ząb za ząb!
— W Wielkopolsce chłopstwo powstaje!
— I my powstaniem!
■Rozruch wielki i krzyk straszliwy. Kilkuna­

stu luazi męża jakiegoś na rękach niosło do 
ratnszowf i sa l. Człowiek ten stanął na mó­
wnicy, wszystkie oczy pospólstwo zwróciło na 
jego lice. Dziwny ten młodzian Nit było w je­
go twarzy kropli krwi iakby z żył jego krew 
wytoczono, jakby człowieka lego wykopano z 
grobu. Na szczęce blizna jakaś krwawiąca, w 
czarnych oczach żar. Żar nienawiści, żar uporu 
i pomsty w tych głębokich oczach...

—  Patrzcie! To oiiara szlachetczyzny
—  Urodzony Wielogłowski go zbił i jaK psa 

za ogrojec wyrzucił!
— Pomsta mu! Intamis! Pomsta szlachcie
— Pieniądze, n nas złupieżone, z ich skrzyń 

odbierzemy!
— Kto nas powiedzie na szlacb.:<
Blady Napierski doby! szabli i krzyknął:
—  Ja!

Wyszło zlecenie od starszyzny czekać na roz­
kazy. Czekać cierpliwie ra listy Napieiskiego. 
On w Dodróż si  ̂ wybrał. Dziwna zaprawdę 
droga. Opuścił miasto wschodnią bramą, a jfc- 
dnah żywiołowa siła w inną stronę go zwró­
ciła.

Noc lasna, letnia, Namerski do Wielogłów

idzie Nie żywi go tam ciągną... Ta mogiła.. 
O, był przy piej, widział ją, . Jnż kwieemm za­
rasta. Na glii ianej mogile kwiecie się zasiało, 
rośnie jnż, wybuiało. kwitnie.

Na Duna ec opary niebieskie z niebios zstą­
piły, rzeką woda, a kotliną olbrzymia rzeka 
mgieł płynie. Na liściach olsz rosa siada, rosa 
milionem dyamentów się srebrzy Po wrejącem 
życiu dnia, zaczęło się ciche życie nocy. To się 
wydaje, że ten świat śpi. On wre życiem. Patrz 
we fale Dunajca, przecie na chwilę nie nstała 
walka o byt, nie ustała zbrodnia panowania 
mocniejszego nad słabszym. Oto wzburzyła się 
srebrna wody powierzchnia, zakotłowało coś i 
zaszumiało, ze sreDrnych pian czarny łeb wy­
staje, w pysku ogromna rrba się szamoce To 
mocniejsza wydra pożera słabszą rybę. Na tym 
swiecie pokuty, na tym teatrze zbrodni, jakim 
jest ziemia, najwyższem prawem jest siła. Jeśli 
chcesz mię przekonać, poeto, że jest inaczej, 
wróć życie tej rybie... Idźże, powiedz wydrom 
tej ziemi że

Kościół wśród drzew zielonych, koło kościoła 
cmentar:, bieleją z łupek sosnowych wyciosane 
krzyże. Napierski idzie kn mogiłom. Idzie pa- 
ryą, leśną przedziera się przez wyboje, prostą, 
jasną irogą aie wolno mtt iść Lawet do mo­
giły.. Gałąź ożyny chwyciła się jego szaty, ty­
siące kolców się doń przyszyło, trzymają go_ 
aby nie szedł. Nie wolno iść, broni dwór, bron-' 
▼ńdOK pałacu, broni nawet ta dworska zakwi­
tł. [ -ozyna. I tyś kwiatku wiernym pańskim 

i (C. d. n.)



Nr 294 N O W A  R E F O R M A

| Nie konstytucya, lecz reformy.
P-ątek, 23 Grudnia 1904.

Z Petersburga donoszą że, nrmo odrzucenia 
przez cara projektów konstytucji, odbywają się 
tam codziennie niemal narady, na których oma­
wia się ogólne wewnętrzne położenie w pań­
stwie.

Także wiedeńska „Allg. Ztg“ otrzymała z Pe­
tersburga, ze strony rzekomo znakomicie poin­
formowanej, zapewnienie, że w rozpoczętej przez 
ks. Mirskiego aacyi reformowej n ie  n a s t ą ­
p i ł a  p r z e r wa .

O konstytucyi — pisze informatpr tego dzien­
nika —  naturalnie niema mowy; lecz nie było
0 n>ej mowy nawet w programie reform kon­
gresu ziemstw. Nadzieja, iż w dniu imienin ca­
ra ukaże się manifest, zapowiadający zmianę 
ustroju państwowego Iud thociażby skromniej 
sze ustępstwa ze strony cara na rzecz narodu, 
była zupełnie nieuzasadniona i powstała jedynie 
w głowach roznamiętnionych obecnym ruchem 
koł, które nie mają żadnego kontaktu ze sfera­
mi dworskiemi. O manifeście takim nie myślał 
ani car, ani żaden z jego doradców.

Natomiast rychło już zapewne stanie się fa­
ktem pierwsza reforma, zaproponowana przez 
ks Mirskiego- Wprawdzie i jej nie można u- 
ważać za ustępstwo absolutyzmu, gdy przy­
wróci tylko to, co już było. Jej przedmiotem 
jest organizacja zarządu miast, nadanie im ta­
kiego samorządu, jaki posiadały podczas ery 
liberalne, za Aleksandra II, a który odebrano 
im później podczas panowania reakcyi za Ale- 
ksanora III

Stopniowo, krok za krokmm. ma być nastę­
pnie rozszerzony także samorząd g mi n  wi e j ­
ski c h.

Gorącą zwolenniczką reform — pisze infor­
mator „Wiener Allgem Zfitung" dalej — stała 
się w ostatnim czasie rzeczywiście carowa- 
m a t k a  Z jê  to inicyatywy złagodniała zna­
cznie polityka rząda względem Fimanayi, ona 
tez przemawia, w przeciwieństwie do wielkich 
książąt, za szerszemi reformami społeczno-poii- 
tyczndmi w Rosyi.

Innym przedmiotem narad i poważnych roz- 
patrywan w kołach rządowych jest anarchia 
jaka pannje dziś w Rosyi tik  w górnych jak
1 w najniższych sferach. W sferach rządowych 
wytworzyło ją wyjątkowe stanowisko wielkich 
książąt. Zajmują on’ wysoki? stanowiska w ad- 
-ninistrac/n i w armii a podlegają jedynie ca­
rowi. I tern się też tłumaczy, że nieraz między 
ich zarządzeniami a intencyą ministrów rażąca 
Dannje sprzeczność. 1 afe było np. w sprawie

angielskiego „Malacca", w. zabranego okrętu
. i. órej wielki książę Aleksy, jako komendant 

^  floty wydawał rozkazy niezgodne z rozkazami 
H m nistra marynarki.
i  Groźniejsza atoli dla państwa jest anarchia 
3 w domycn sferach narodu. Objawia się ona w 

częstych zamacnacb na urzędników oraz w ru­
chu agrarnu-rewolucyjnym, jaki szerzy się w 
południowej Rosyi. Tam napady chłopów na 
dwory, mordowanie właścic ieli większych obsza­
rów, jest na porządku dziennym.

W Petersburgu — pisze w końcu korespon­
dent wiedeńskiego organu — nie lekceważą 
grożącego niebezpieczeństwa i radzą nad tern, 
w jaki sposób je usunąć. Jednakże na wypra­
cowanie reform dla tak olbrzymiego państwc, 

^  jak Rosy a, potrzeba więcej czasu, niż kilka 
^  miesięcy,
j  ------------------------------------------------ ----------------------------

- Kwesty a teatralna w Krakowie.
Ł ,
9 (K:lka interwiewów).
d  IL
3  P- K o t a r b i ń s k i ,  obecny dyrektor 1 dzierżaw - 
3  ca teatru krakowskiego, który starać się takie i v  
^  mierzą o dzierżawę teatru na dalsze sześciolecie, 

powołany był do zabrania głosu w kwesty! teatral­
nej. Odwiedziłem go te lj w jego kancelaryl, małej 
izdebce, mieszczącej się na I piętrze gmachn tea­
tralnego. Przedstawiam cel mojej wizyty i odraza 
zapytuję, jaL Blę zapatruje ua u m l a s t o w l e n l e  
t e a t r n  k r a k o w s k i e g o ?

—  Umiastowienie —  rzekł p. Kotarbiński —  
byłoby najlepszem wyjściem z Sytuacji, o ileby 
ono możliwe było do przeprowadzenia 1 o ileby się 

j  miasto zdecydowało do adminlstracyl teatru sdoto 
J  dopłacać. Teoretycznie biorąc, umiaBtowienie, a ra- 
^  czej ukrajowlenle teatru krakowskiego przedstawia 
H sie jako postulat idealny, ale miasto lub kraj do- 
9  kNdać musiałby najmniej 40.000 koron. Prakty- 
^  cznie najlepszą okazała się wszędzie administracya 

prywatna z kontrolą i subwencyą miejską, tak, jak 
H jest zazwyczaj w teatrach we Francy!, lnb Lon- 
^  sorcyum zarządzające teatrem, jak jest w Pradze, 
2 *  gdzie „Narodnl Diyadlo" otrzymuje 50.000 koron 
^  od Wydziału krajowego, a 100.000 koron od kon- 
^  sorcyum Przypatrzmy się, jak jest gdzieindziej i 

porównajmy z »ytuacvą, w której znajduje się teatr 
kraKowskl. Teatra warszawskie zapewnione mają 

11 ’  1/ e dochodow od wszelkich widowisk prywatnych 
^  (cyrk, filharmonia, orfeaj. Teatr w Tuluzie otrzy- 

maje 200.000 franków zasiłku od rady mnmcypal- 
^  nej. Teatr niemiecki w Poznania otrzymuje

30 osób złożoną, obetnie jednak liczy ona 40, a i 
to nie wystarcza. Dalsze ulepszenie dotyczyłoby 
unormowania stanowisk chórzystów 1 statystów. Po- 
trzebabj utworzyć posady przynajmniej 25 stałych 
chórzystów, statystów i statystek, co kosztowałoby 
rocznie 10.000 Koron, teraźniejBze bowiem stosunki 
w tym kierunku uą okropne. Bierze się Indzl bez 
zajęcia z Rynku, reżyser .wymorduje" z nimi kil­
ka scen, wystąpią oa premierze, a już na drugie 
przedstawienie się nie stawią i znowu Inni przy­
chodzą. Znowu męka, a dalej potem jeszcze raz to 
samo Utworzenie więc etatu dla 25 statystów i 
statystek usunęłoby te nieznośne prowincjonalne 
stosunki. Trzebaby dalej postarać się, aby teatr 
krakowski prowadził magazyn kostynmów kouiecych, 
bo obecnie są tylko nieliczne kostynmy i nawet 
statystki stroje ludowe 1 zwyczajne same sobie 
sprawiają. Należałoby w pierwszym rzędzie uaczyć, 
aby bogiaj kostynmy historyczne I stylowe znaj- 
d wały się na składzie. Pochłonęłoby to od 10 do 
V2 tysięcy koron rocznie. Trzebaby nadto zaange 
żować specyainą krawcową z pomocnicą.

—  A gdyby teatr krakowski połączono z lwow­
skim pod jedną dyrekcyą?

—  Byłoby to pod każdym względem n i e k o ­
r z y s t n e :  dla sztuki, dla publiczności i dla ikto- 
rów. Byłyby ciągłe przejazdy i niepokoje, repertoar 
byłby jednorodny, a tak jest emulacya. Dia intere­
sów dyrekcyi byłby może dobrym kartel miedzy obu 
scenami ale l to na pożytek nie wyszłoby ani arty­
stom ani teatrowi, najlepiej więc. aby było rozu­
mne a bliskie porozumienie między obu dyrektora­
mi, co zresztą i teraz do pewnego stopnia ma miej­
sce, gdyż stosunki sąsiedzkie z teatrem lw o w s k im  
są dobro.

—  Może byłoby lepiej, gdyby mniej premlir wy­
stawiano?

—  To niezawodnie. Ju? gdyby były tylko 3 spe­
ktakle premierowe na miesiąc, byłoby dobrze. Ale 
to jest niemożliwe. W  krakowsaim teatrze co ty­
dzień musi być premiera- a i to nie wystarcza. 
Gdyby byt osobna sala prób, trzebaby przerobić 
jeszcze ze 2 wznowienia na miesiąc i wv stawiać 
premiery, specjalnie na niedzielą przedstawienia 
przeznaczone. Premiery sobotnie także nia zawsze

opisują. Dotyczy to szczególnie jednoaktówek. Kra- 
kowska pub.ieznosć nie lubi jednoaktówek. Ogółem 
premiery gdzieindziej są ewenementem, u nas spo­
wszedniały, bo co sobotę być muszą.

—  Jak się p dyrektor zapatrnje na rozszerze­
nie zakresu działania komisy! teatralnej, określone 
w projekcie nowego kontraktu?

—  W stosunku do dyrektora —  dobrze ale nie 
w stosunku do artystów, Teatr rządzony być musi 
monarchicznie, a dyrektor musi mieć w ladzę wobec 
ewentualnych kaprysów artysty. W szczegółach Ko­
misja nie powinna dyrektora krępować, wogóle je­
dnak kontrola i o p i e k a  komisyi są dla teatru 
zbawienne.

—  Jakież są ciężary dzierżawcy teatrn?
—  Tłacić muszę 2400 koron rocznej dzierżawy, 

na asekuracyę przeszło 7000 kor., pauszal na straż 
Dożarną i służbę techniczną ^000, za elektryczność 
20.000, razem około 36 .000  koron rocznie. Są wa­
runki ciężkie, a byłaby kwestya rozwiązana, gdy­
by pewną część wydatków na elektryczność dzier­
żawca spłacał Inwentarzem, t. j. sprawiał za to dla 
miasta dekoracye i kostynmy. Wzrósłby w takim 
razie dla miasta inwentarz, a dyrektor mógłby teatr 
forsować I wydawać więcej na p( rsonal. Dziś n. p. 
65®/, rocznego dochodu Idzie na personal. Jest to 
objaw rachunaowo ujemny; aby się teatr opłacał, 
powir ien personal kosztować tylko połowy ugólnych 
dochodów.

A prze istawienia indowe, te się przecież 
chyba opłacają?

—  (Jzęsto gra się „na łoszta- 
psze są przedstaw lenia ponularne, 
przynoszą zyski Zresztą w tym 
więcej, niż wymaga kontrast.
10 przedstawień Indowych po

słnp w sposób, spostrzegany w pewnych chorobach, 
wogóle przedstawiał rzeczy dla amaterów i lekarzy 
bardzo ciekawe i pouczające.

Obecni lekarze z prof Barańskim ścisłem bada­
niem fizycznem stwierdzali oDjawy przez badanego 
wywoływane

Berner był poprzednio badai y za pomocą pro­
mieni Roentgena w klinice chorób wewnętrznych, 
gdzie stwierdzono naocznie u niego Dardzo znaczne, 
z łatwością wykonywane sknrczs przepony, t. j. 
przegrody mięsnej między iamą piersiową a brzu­
szną, za pomocą których głównie wywołuje zmiany 
położenia trzewiów

Zastanawiając się głębiej ze stanowiska fiz jo lo­
gii nad produkcjami Bernera. mnsimy przyznać, że 
przez ćwiczenie można nauczyć się władac nerwami 
1 mięśniami zazwyczaj woli naszej nleposłuBznemi, 
i wywoływać stany ■ flzyologicznemi, t. j. prawi- 
ałowemi niezgodne. Kto wie, czv to nie część ta­
jemnicy cudownych fakirów, istotnie nadprzyrodzo­
ne pozornie rzeczy dokonywującycb. D r  R.

Od aaministracyi „N. Reformy !
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy

0 wczesne odnowienie prenumeraty, której ce­
nę podajemy w nagłówku numeru.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reiormy" 
nabywać mogą. po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma

„ W ę d P O W i e c “
i nany, i. trowany tygodnik literacki, wycho­
dzący w Warszawie Cena w Krakowie 19 noron 
zamiast ’4 K), z przesyłką pocztową 20 koron 

(zamiast 25 K  50 h.) rocznie. P r e n u m e r a -  
w ać mo ż n a  t a k ż e  k w a r t a l n i e .

Jako bezpłatne premlum przeznacza wydaw­
nictwo „Wędrowca" prenumeratorom w r. 19u5 
dwanaście tomów powieieł Maryl Rodziewiczó­
wnę] Co miesiąc, otrzyma każdy z prenumera­
torów, jeden tom b e z p ł a t n i e .  Jako najbliższą 
nowość powieściową zapowiada „ Wędroydec" 
utwór Gabryeli Z a p o l s k i e j  p. t. „Rajski 
p t a r ‘.

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy":

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 jialerzy kwartalnie;
„ 1  ?  n n  i y u  ■ “

lwowski dwutygodnik humorystyczny po I ko­
ronie 80 hajterzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w adminlstracyl „Nowej Reformy" przed
1 stycznia 1905 roku, w  razie przeciwnym  ad­
ministracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w  przesyłce pierw szycn numerów

co tydzień

dla dyrekcyi le- 
środowe, które 

kierunku czynie 
Mam dawać rocznie 
połowie ceny, daję 

daję przedstawienia popularne,ich 20;
zniżone o 1/s ceny. Przedstawienia popołudniowe 
(ludowe) rząJko kiedy przynoszą dochód, I nic dzi­
wnego: artyści otrzymują podwójne „fen", krawcy 
i maszyniści także specjalne wynagrodzenie, a bi 
loty są zniżone do połowy Zważyć trzeba, że teatr 
krakowski wysprzedany przy zwykłych cenach daje 
1600 kor., przy niedzielnych tylko 800 kor. Ttm 
opłacić tylko można koszta.

—  Jeszcze jedno: czy p dyrektor nbiega się 
o dzierżawę na przyBzłe sześciolecie?

—  Czekam na Kontrakt. Uznaję, że wjmrgania 
publiczności i krytyki są zupek ie słuszne ale bez 
środkow zadosyć Im uczynić nie można, Trzeba 
więc dyrektorowi zmniejszyć ciężary, postawić go 
w lepszych warunkach, a potem stawiać wymaga- 
nia. W  obecnych warunkach prowadzenie teatra jest 
pracą ciężką i niewdzięczną, Aleks K.

200.000 franków zasiłku od 
Teatr niemiecki w Poznania otrzymuje od 

miasta elektryczność bezpłatnie i około 20.000 ma- 
^  rek na kostynmy I dekoracye Teatr krakowski zu­

pełnie inne ma wai unki. Stwierdzić należy, że teatr 
nasz postawiono na dobrych podstaw ten, skoro 

3  przed ki.kuuasta „ iż  laty p. Kożmian wykluczył 
3  operetkę i przedsiębiorstwo oparł tylke na komedyl 
^  I dramacie, ..ak. że dyrektor mniej więcej może 
^  wyjś'1 na swoje. Miasto daje ondynek piękny, teatr 

powinien być dobry, to też Tozwój I doskonałość 
^  teatru krakowskiego nie należą jeszcze do rzeczy 

dok.manych. Z driglej strony liczyć się trzeba z 
3 Łem, że teatr krakowski ma urządzenia właściwie

. prowlncyonalnf a spełm_ć musi zadanie teatrn sto­
łecznego, bo Kraków, to centrum kultury polskiej 

"  Tymczasem budżet teat-u lwowskiego wynosi 760 
3  tysięcy koron, krakowskiego tylko 240.000.
E j —  Jakież potrzebni -ą reformy, ulepszenie?

—  Główne żądania, I slnszT,ie, tyczą się perso- 
9  nalu artystycznego J0st to k restya ciężka bo 

wszutek konkurencji z teatrem lwowskim cena gaży 
aktorskiej wzrosła o 20 prc. Za dzisiejszą trupę 

c j  teatru krakowskiego płacę ty le  ̂co płaciłem, gdy 
objąłem teatr po p. Pawlikowskim. Trudno także 

>53 nieraz o aktorów, którzy zasiedzieli się gdziein- 
Z jj dziej. Ot. ofiarowałem pensyą bardzo znaczną wy- 

bltnemn artyście, który namyślał się, ostatecznie 
jednak odmówił, nie chcąc opuszczać Lwowa. Brać 

^  siły niewyrobione, jest .zeczą niemożliwą, a o do­
brych aktorów trudne PawLiej czarpaliśmy siły 
artystyczne z Królestwa, dziś, gdy Myszko’ 
zoDcretkowai całe Królestwo, aktorzy się tam nie 
wyrabiają Szczególnie wprost bras jest Komików. 
Teatr nasz, wedle kontraktu, ma posiadać trupę z

I

Ciekawy człowiek.
i czora |, na posiedzeniu Towarzystwa lekarskie­

go w Krakowie, przedstawił się zgromadzanym le 
karzem no, i chcącym go oglądać za opłatą 
1 kor. i tawy człowiek Nie był to wcale indyj- 
gki lak* , ja1 poprzednio wieści głosiły, ale zwy­
czajny Prusay niejaki Franz B o r n e j  z Elber- 
feldu, niemniej przeto godny widzenia i zbadania, 
zwłaszcza dla lekarzy Człowiek ten, podobno ma­
sażysta z zawodu, przez dlngie ćwiczenie nauczył 
się tak znakomicie używać zarówno zewnętrznych 
jak I wewnętrznych mięśni tnłowia I szyi, że przy 
icn pomocy może przemieszczać poszczególne trze­
wia zawarte w klatc« piersiowej I jamie brzneha, 
oraz zmieniać postać swojego tnłowia w sposób 
zaiste zdumiewający «.ak n. p. po nagłym ruchn 
mięsni brzacha, jsk  gdyby po gł^bokiem westchnie­
niu, w s z y s t k i e  t r z e c i a  b r z u s z n e  z n i ­
k a j ą ,  brzuch staje się tak płaskim, że ściany jego 
wprost przylegają do kręgosłupa. Tymczasem wi­
dzimy klatkę piersiową, aypukloną potwornie, 
a w niej pod niezmler ” e podniesioną przeponą j e- 
l i t a  z c a ł ą  sw ą z a w a r t o  ś c i ą. Znowu nastę­
puje niby silny wydech i wszystko wraca do pra­
widłowego stanu.

Przez odpowiednie ułożenie tnłowin zmienia ten 
człowiek w jednej chwili p o ł o ż e n i e  s e r c a  
z pionowego, t. j. koniuszkiem na dół, w p o p r z e  
c z n e, tak, że uderzenie koniuszkowe serca p r z e  
n o s i  s i ę  o 90° kn lewej pasze. Znown inny wy­
siłek mięśni, tym raze n dla badanego widocznie 
bardzo męczący, a tętno, t. zw, spryehowe, to jest 
tuż nad garścią, słabnie, w r e s z c i e  z n i k a  zu-  
P b ł n i e p o  l e w e j  s t r o n i e ,  a p o z o s t a j e  
t y l k o  po  p r a w e j .  Po innym wroszcie zabiegu 
tętno po obydwóch stronach słabnie, już to przy 
spieszą, już to wolnieje podłng woli badanego.

Obok tych głównych zmian demonstrował Berner 
na swojem tnłowin i szyi w sposób zaiste zadzl 
wiający poszczególne mięśnie, przekrzywiał kręgo-

ELraków. 22 grudnia.

Dzieło o Krakowie po niemiecku. Odd&wna 
poruszano myśl wydania przewodników ozdobnych 
po Krakowie w obcych językach, celem ściągnięcia 
więKszej liczby zwiedzających cudzoziemców. Bo­
gatsze miasta rozrzucają takie przewodniki bezpła­
tnie po pociągach kolejowych, hotelach, restaura­
cjach i t. p Kopenhaga wydała przed trzema laty 
w kilko jęsykLch ozdobną książkę, którą zadarmo 
w tysiącach egzemplarzy rozesłano po całej Euro­
pie kosztem kilkunastu tysięcy. Kraków nie ma na 
to fnndaszów, ale Towarzystwo miłośników historyi 
i zabytków miasta Krakowa, chcąc ten cel osiągnąć 
tańszą drogą, postarało s ię , Iż znana firma E. A. 
Beemanna w Lipska wyda „Kraków", jako ouobny 
tom znanego swego wydawnictwa „Beriihmte Knnst- 
statten", gdzie już wydano tomy o Rzym ie, Ra­
wennie, Wenecyl, Gdańsku i t. d. Znane to ozdo­
bne wydawnictwo rozchodzi gię w ogromnej liczbie 
i cieszy się znaczną powagą, tak , że załączenie 
brakowa do tego wydawnictwa przyczyni się nie- 
^dfpliwie do zachęcenia wielu obejen do zwiedze­
nia naszego miasta, * temsamnm przynieść raoże 
p »reanio bądź co bądź pewien zygk Krakowowi. 
Przygotowanie tekstu, czem się zajmuje Towarzy- 
HI "O miłośników druk 1 t. d. pochłoną pewien czas,

że dzieło to dopiero w końcu r, 1905 pojawi 
się w księgarniach.

iKup dziel sztuki n* wystawie jubileuszo­
wej !owarzystwa przyja f ół »ztuk pięknych.
Dyfakcya Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
na odbytem wczoraj posiedzeniu zakupiła z wystawy 
jnbilenszowej do rozlosowania dzieła pp.. Augusty­
nów icza, Benedyktowicza, C jaikowskiego Józefa, 
Dąbrowy, Eljaszi., Filipkiewicza, Gałka Grama­
tyki, Hofmanna, Horhmanna Jt iowskiego Stan., 
Krasnowolskiego, prof. Laszczki, Lewandowskiego 
Loboza Nowakowskiego, Pspi* skiego, Pociechy, 
Podgórskiego, Rozwadowskiego, Ruszczyca, Rychter- 
Janowsklej, Sichulskiego, Stroynowskiego, Szczy- 
glińskiego, Trojanowskiego Edw , Uzlembły, Wit­
kowskiego, W ittiga . \Vv grzywalsaiego I Żelechow­
skiego —  razem utworów 35 za 87.80 koron.

Nadto zakupili z wystawy jubileuszowej: mini­
sterstwo oświaty 3 dzieła 2a 4.000 koron, gmin: 
miasta Kranowa zr 2-000 Łoron, gmina m. Lwowa 
za 2 8 0 0  koron, osoby prywatne zaś za kwotę 
11.230 koron. Ogółem uzyskali artyści, biorący 
udi-tł W ju b ile u s z o w e j wystawie 2 8 .8 1 0  koron.

'  ystawa zamknięty zostanie po świętach Pro­
gram styczniowy obejmuje: zoiorowe wystawy dzieł 
Józefa Krzeszą, Stanisława Wyspiańskiego. Manry 
ccgu Trębacza i "profecora monachijskiego Kunza, 
dalnj wystawa grafików irancuskich i inne

2 To w a rzystw a  lekarskiego Na wczorajszem 
posiedzeniu dokonano wyboru zarządu To w. lekar- 
skiego, oraz komisyi redakcyjnej „Przegląda lekar­
skiego", P r e z e s e m  wybrany ponownie prof. dr 
Nowak, jtgo zastępcą docent di Rutkowski, skarb 
niklem doc. dr Stanisław Dobrowolski, sekreterze® 
dorocznym dr Pisarski. Do komisji redakcyjnej we- 
b*1I : dr AugnBt Kwaśnickl, jako redakl r naczelny, 
zaś drowie Ciechanowski, Rutkowski, Kłeck 
sner, j ago członkowie komitetu redakcyjnego. F r e ­
gatami do Towarzystwa lekarzy galicj ikich wy­
brano ponownie drów Marsa i Antei ec Icziń-

Spiew chór u włościańskiego- w  d*1',n
Szczepana, t. j. w drogie święto 3oż©go Narodze­
nia, odśpiewa cliór włościański * Mo 'lnicy pod kie­
runkiem p. Ignacego Flisa, kierownika „zkoły, sze­
reg kolęd podczas sumy w kościele 00. Reforma­
tów w Krakowie.

Bazar gwiazdkowy wyrobów krajowych będzie 
otwarty tylko dni parę. Spieszmy zaiem z zakopy­
waniem podarków gwiazdkowych, wykonanych w

naszym kraju, reką naszego wieśniaka lnb robo­
tnika. Będzie to najpiękniejszy podarez, jaki dać 
możemy. Bazar otwarte od godz. 9 rano do 7 wie­
czorem (Rynek gł. 1. 13, I piętro). Wstęp tylko 
10 hal.

Z uniwersytetu. Pp. Władysław Filipkiewicz, 
Piotr Bolesław Korolewicz, rodem z Krakowa, I 
Karol Morawski z Poznania, otrzymali dziś w tu­
tejszym uniwersytecie stopień doktora wszech nank 
lekarskich.

Opłatek W „Sokole". Przypominamy, że opła­
tek w „Sokole" odbędzie się jutro w piątek 23 
bm. o godz. 7 wieczór w wielkiej sali „Sokoła".

W Kole artystyczno-literackiem odbędzie się 
w sobotę 24 b. m. o godz, 12 w południe trądy- 
cyjny opłatek, na który wydział zaprasza człon­
ków. Zapisywać się można do piątku wieczór u 
kursora.

W Kole niibszczanskiem uroczystość opłatka
odbędzie się 6 stycznia o godz. 7 wieczorem.

Ciągnienie losów krakowskich. W  dniach 2, 
3, 4, 5, 7 i 9 stycznia 1905 o godz. 9 przed po- 
łndniem odbędzie się w sali posiedzeń Rady miast-1 
Krakowa 49 ciągnienie losów pożyczki premiowej 
gminy m. Kraków? wobec delegatów Rady miasta 
i dwóch notarynszów.

Odznaczenie k» kardynała Puzyny. Ozytam-
w „Słowie Poiskiem": „Dowiadujemy się, że cesarz
nadał ks. kardynałowi Puzynie wielką wstęgę orde­
ru św. Stefana. Ogłoszenie nastąpi za kilka dni".

Zasiłki na c s Ik artystyczne. Wydział krajowy 
uchwalony przbz Selm zasiłek ja  cele artystyczne 
w kwocie 6000 kor. i pozostałe z r. ubiegłego 750 
kor. rozdzielił w następujący sposób:

Na kształcenie się w m a l a r s t w i e  otrzymali: 
Franciszek Janczyk z Arakowa 200 kor., M*chał 
Kowal z Krakowa 300 kor., Józel Wodyński z Kra­
kowa 200 kor., Jerzy Merkel z Krakowa 200 kor., 
Józef Kaniak z Krakowa 300 kor., Tymon Niesio­
łowski z Krakowa 200 kor., Jnlia Józofa Zielińska 
z Krakowa 200 kor., Marya Karpińska z Krakowa 
100 kor., Helena Flakowiczówna z Krakowa 200 
koi., Auna z Jordanów Ziembieka w Dreźnie 500 
kor., Roman V0lpel ze Lwowa 200 kor. i W łodzi­
mierz Błockl ze Lwowa 300 kor.

Na kształcenie się w r z e ź b i a r s t w i e :  W ło­
dzimierz Konieczny z Krakowa 400 kor.

Na kształcenie się w ś p i e w i e :  Marya Mokrzy­
cka ze Lwows 300 kor., Irena Sołłohnb ze Lwo­
wa 400 kor., Józef Sternal ze Lwowa 400 kor., 
Czesław Jakób Mnszj ński w Berlinie 600 kor., 
Michał Nikopoli w Wiedniu 300 kor,, F elicja  Pa- 
szczykówna ze Lwowa 200 kor., Anna Pepłowska 
200 kor., Tadeusz Lowczyńskl z Ki-akowa 400 kor.

Na kształcenie się w m u z y c e .  Kazimierz Heiz- 
tleisch-Wysockl ze Lwowa (skrzypce) 150 kor., 
Wład. Zygmunt Szczepański z Wiednia (fortepian) 
300 kur. i Leopoldyna Maryn Birkenmayerowna ze 
Lwowa (fortepian) 200 kor.

Z  teatru iriiejsklegt komnuikują nam: Obecnie 
odbywają się na przemian próby z „Lekkomyślnej 
8'ostry" Włodzimierza Perzyńskiego pod kierunkiem 
p. Mielewskiego (premiera 31 b. m.) i z „ Tka-  
c a ó w "  Hanptmana pod reżyseryą p Walewskiego. 
Bilety na pierwsze cztery przedstawienia „Tka- 
czów", które naznaczono ua 5, 6, 7 i 8 stycznia, 
sirzedaje już od wczoraj „asa zamówień Grlgara. 
Na premierę pozostało już bardzo mało miejsca.

W e wtorek 28 b. m. odbędzie się debiut p. Ju­
lii Elsner w „Ciężkiej próbie", drobnostce sceni­
cznej Bertona.

Z teatru ludowego komunikują nam W  pierw­
szy dzień świąt po południu dane będzie przedsta­
wienie na rzecz zakładu pani Żurowskiej. Artyści 
odegrają „Roznosicielkę chleba". W ieczór daną bę­
dzie „L ygia", sztuka osnuta na tle powieści „Quo 
yadi“ “ , na rzecz odnowienia Wawelu. —  W  ponie­
działek po południu dany będzie „Izrael na pu­
szczy", wieczór „Trójka hultajsk.,".

Z lombardu Alłiielusa. Onegdaj odbyło się po­
siedzenie Izby radnej wyższego sądu krajowego 
w Krakowie, która rozpatrywała ponowne podanie 
obrony Włodzimierza Angeinsa o wypuszczenie go 
na wolną stopę za kaucją. Podaniu tema z powo­
du obawy porozumiewaniu się oskarżonego z świad­
kami oraz przeszkadzania w ten sposób dalszemu 
śledztwu odmówiono, zatwierdzając stały areszt 
śledczy obwinionego.

Wczoraj ukończyła się 8 dni trwająca licyt-acya 
iantów niewyknplonych w lombardzie Angemsa, 
która odbywała się pod kontrolą komisarza rządo­
wego, urzędnika magistratu, p. M Białkowskiego.

Z powodu pory, w której gotówka wszystkim 
jest potrzebna, licytacya nie dała wielkiego plonu, 
gdyż sprzedano tylko 576 zastawów, mniej więcej 
za kwotę około 10.000 koron

Obecnie biuro lombardu sporządza dokładny spis 
zarówno jakie i za jaką cenę fanty został) sprze­
dano , oraz wiele z ogólne1 kwoty, uzyskanej :e 
sprzedaży, przypadnie dla właścicieli i wierzycieli 
zakładu, a wiele jako zwrot nadwyżki posiadaczom 
sprzedanych zastawów. —  Lokal, zajmowany dotąd 
przez lombard przy ulicy Wiślnej , zoBtanle a dn. 
1 kwietnia 1905 r. opróżniony, do którego to czasu 
powinna nastąpić likwidaeya interesu.

Stowarzyszenie pomocników kancelaryjnych
(rządowych) w Krakowie odbyło walne zgromadze­
nie , na którem przyjęto sprawozdanie „arządu, a 
nadto wyrażono gorące podziękowanie za dotych­
czasową działalność ustępującemu zarządowi i wice­
prezesowi Grzesiakowi Następnie wybrano zarząd, 
w skład którego weszli ponownie: J a n  Broniowsk, 
(prezes), Wincenty Horodyski (wieeP1 ael 5, Antor 
Heinz (sekretarz) , Michał' R o m a n o w s k i i Rom ald 
Mikiewicz (zastępcy sekretarza), Mtóha G rąbek 
(skarbnik) '! Tan Pawlak (zastępca skarbu.aa). Do 
w działi weszli: Leander Derosse, Jędrzej Pabian 
''Podgórze/, Stanisław Wróbel (Chrzanów), Paweł 
Pajio , Wojciech Fortuna, Stanisław Samllcki. Flo- 
ryan Ogonek Podgórze), Vntoni Bajorek (W ieli­
czka), Oskar Doeuiog, Stanisław Wiehler; jako za­
stępcy. Emanuel Stanowski, Piotr Pierżgt Antoni 
KróhK, Kamil Zapałowicz '"Kai wary a j , Jar Konie­
czny (Stary 8*cz). Do sądu honorowego wybrani 
Bolesław ( rliniecki, Wacław Kraus, Franciszek Ka­
szycki, ran Majchrzycki (Chrzanów), Karol Metzler 
i Antoni Gramatyka (Podgórze); do komisyi skon- 
trującej: Józef Grzesiak, Ignacy Kudol (Chrzanów)
i Jakób Jaromin.

Walne zgromadzenie zamianowało także posła do 
Rady państwa, Ernesta Breitera, członkiem honoro­
wym stowarzyszenia za zasługi, poniesione około 
akcyl polepszenia bytu personalu kancelaryjnego, 
jak niemniej uenwaliło wvsłać pismo dziękczynne 
do posłów Ro»ochackiego i dra Grek” ,, i  podjete 
starania w tymsamym kierunku, jti

„Litera docet, litera nocet". - w  wykazie zmian 
własności w stanie posiadania realności, ; zamie­
szczonym wczoraj w „N Reformie", o p u s * , zono 
przez omyłkę literę „k “ przy oznaczeniu liczby 
domn przy ulicy Zwierzynieckiej, sprzedanego w 
drodzi przymusowej. Było wydrukowane „dom pod

1. 33 ", a ma być: „dom pod lk. 3 3 “ Dom pod L 
33 należy bowiem ao pani Katarzyny Niednałkow- 
skiej, nie jest zadłużony, ani do sprzedania przezna­
czony.

Dobra służąca. Na początku bieżącego miesiąca 
pani W . , zamieszkała przy ulicy Kupa, zgodziła 
pod pomnikiem Mickiewicza do siebie na służbę 
dziewczynę, legitymującą się książką służbową na 
nazwisko Cecylii Krokosz, Dziewczyna ta rozpo­
częła pełnienie swych obowiązk 5w w ten sposób, 
że przyszła na służbę dopiero dnia 4 b m. w dwa 
ani po ngoazie, a nazajntrz, podczas nieobecności 
swej słnżbodawczyni w mieszkania, przy pomocy 
swego „przyjaciela", Franciszka Książka, ograbiła 
mieszkanie swej pani ze szczętem, wynosząc zeń, 
co się tylko dało, jak pościel, ubranie i t. p., po- 
czem zbiegła. Poiicyi jednak udało się dzisiaj wy­
śledzić i aresztować, zarówno służącą, nazywającą 
się rzeczywiście Anna Czechówna, nieraz za kra­
dzież karaną, jak i jej „przyjaciela", Franciszka 
Książka.

2 Wieliczki oibzą nam: Dzięki usilnym stara­
niom wielickiego i okolicznego nauczycielstwa i z ini­
cyatywy p. Jana Tatary, kierownika szkoły w Krzy- 
szkowicach, powstało w Wieliczce nowe stowarzy­
szenie „Pomocy przemysłowej", mające na celu bez­
interesowne krzewienie I doskonalenie przemysłowej 
pracy, podnoszenie jej wartości I otwieranie dii* 
niej nowych gałęzi zbytu. Onegdaj odbyło się pier- 
»Z6 branie członków. Po przeprowadzonych wy- 
borach w skład zarządu stowarzyszenia weszli pp.: 

ranciszek Aywas, dyrektor Kasy oszczędności, ja­
ko prezes. Helena Michalska.,, kierowniczku szkoły, 
jako zastępczyni Drezesa. Stefan Konopka, dyrektor 
Towarzystwa okręgowego rolniczego, jako II zastępca 
prezesa, Józef Robak, nauczyciel, jaku sekretarz 
i skarbnik, Jan Tatara, kierownik szkoły w Krzy- 
Bzkowicach, Marya K-anpe, nauczycielka dr Gwldo 
Friedberg, adwokat, Jan Grzywacz, pilnikarz, Jan 
Litwiński, właściciel diukami, Klemens Rzepecki, 
kupiec, Jan Wymiatałek, malarz pokojowy, Józef 
Gazuk, szewc. Zarząd zajął sie żywo i szczerze po­
wierzoną sobie akcyę, pierwszem zas staraniem jego 
jest to, aby w sklepach kapców tutejszych znajdo­
wały się przedewszystkiem wyroby krajowe.

Z Nowego Sącza piszą nam; Po przyjęcia pla­
nów i kosztorysu przystępuje magistrat miasta No­
wego Sącza do bndowy nowego szpitala powsze- 
CDLego przy ulicy Młyńskiej, w poDlizu cmentarza 
głównego. Budowa rozpocznie się w marcu 1905 i 
trwać będzie do jesieni 1906 r. Szpital, wzorowa­
ny według najnowszej techniki i wymogów hygie- 
ny^ pomieści 100 łóżek.

Żywiec. Dnia 18 b. m. staraniem „Sokoła" u- 
rządzono uroczysty wibczór ku uczczeniu rocznicy 
listopadowej. Słowo wstępne wypowiedział p. No­
wotarski kierownik szkoły męskiej, poczem nastą­
piły śpiewy chóralne, solowe, deklamacja I obra­
zy świetlne z „Polonii" Grottgera.

Na posiedzenia Rady gminnej postanowiono gmach 
dla szkoły realnej wybudować w sąsiedztwie szko­
ły ludowej, naprzeciw targowicy. Obecnie 1 klasa 
szkoły realnej, otwartej przed 3 miesiącami, mieści 
się w wynajętym lokalu.

Pożary W  gminie Demyczu (Śniatyn) wybueńł 
onegdaj w domn szynkurza Rafaela Sucńera pożar, 
który zniszczył go do szczętu. Zreądzora pożarem 
szkoda wynosi około 3000 koron i była ubezpie­
czona na 2000 koron. Pożar, jak przypuszczają, 
wzniecił jnrko SłoDodzlan, którego areBztow s.ła żan- 
darmerya. W  Międzybrodach (Stryj) wskutek wa­
dliwej bndowy komina, spłonął onegdaj jeden dom 
wraz ze stajnią, wartości 4000 koron. Szkoda była 
częściowo nbezpieczona. W  tym samym powiecie 
padła ofiarą 11 b. m jedn, zaarroda włościańska 
w a z  z zapasami zboża i passy. Szkoda wynosi 
10.000 koron I tylko częściowo była ubezpisczona.

S e  i 1*  ’  a  i
Z W arszaw y. Korespondent „Dziennika Poznań­

skiego" donosi, że władze warszawskie otrzymały 
w tych dniach z Petersburga okólnik, aby prasa 
ani słowem nie wspominała o wszelkich adresach, 
zebraniach i wogóle o rzeczach z blijka lub z la  
'eka zmianj obecnego ustroją państwowego doty­
czących. Tak się skończył „przeddzieó konstytucji", 
stwierdzający zwycięstwo reakcyi Da całej linii.]

W  dniu 20 bm. odbyło się tn ogólne zebranie 
Tow. kredytowego m. Warszawy pod przewodni­
ctwem księcia Tadeusza Lubomirskiego. Sprawozda 
nie z działalności Towarzystwa w roku ubiegłym, 
przedstawione członkom, stwierdza, te pomimo za­
stoju ekonomicznego. Towarzystwo rozwija się bsr- 
dzo pomyślnie. Żądań pożyczek było w ię c e j ,  aniżeli 
w roku poprzednim, a sama wierzytelność powię­
kszyła sie prawie o 5 milionów rnbil. Z powodu 
bpadku kur»n panlerów p ro c e n to w y c h  od p isa n o  ru­
bli 304.575, wsEutok ezego Towarzystwo nie może 
udzielić stowarzyszonym nlg w opłacie rat. Na żą­
danie władz Towarzystwa sprzedano 16 nierucho­
mości. Ogółem przyznano w r. z. pożyczek na su­
mę 8 890.100 rubli W  dniu 1 października r. b. 
ogólna suma pożyczek wydanych przez Towarzy­
stwo na 3722 n ie ru ch o m o śc i wynosIła 99,913.800 
rubli. Kapitał zapa*0*’?  wynosi ooecnie 7.136 700 
rubli. Zysk zeszłoroczny w kwocie 282.584 rubli 
przeznaczono na pokrycie strat z powodu różnicy
k u rst

Ożywione rozprawy wywołał wniosek oodniesie- 
nia dotychczasowej normy pożyczek hypoterznych. 
Zakończyło je oświadczenie dyrekcyi. że adzielać 
będzie na przyszłość pożyczek do wysokości 60 
prc szacunku. Budżet ua r. 1904/5, przewidujący 
dochody w sornie 199.281 rubli zatwierdzono. To­
warzystwu dobroczynności przyznano nasiłek w kwo
cie 3000 rubli.

Przy wyborach do zarządu wybrano: na dyre­
ktora p. Czesława Janiszewskiego, n% zastępców 
pp. Artura Bardzkiego I Konstantego Wojciechów- 
skiago; do komitetu pp. bar- Leopolda Kroaenberga 
Antoniego Manduka, Kajetana Mljakowskiego i E. 
Czajkowskiego.

Walne zebranie »kcvonarynszów „Filharmonii" 
warszawskiej przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
zarządu za tkros 21 mosięcy (od 1 stycznia 1903 
do 30 w r z e ś n ia  19041. W  okresie sprawozdawczym 
odwiedziło Filharmonię 28 9 .85 0  osób (symfoniczna 
koncerty ściągnęły osób 21-223, fili armanijne 
37.868, popnlarnw 140.177, nadzwyczajne 52.531, 
obce 28.764, kameralne 5 7 7 , odczyty 8.712 —  
dodawszy zas do lego letnie w sezonie zeszłur i- 
cznym (84 252) i dobroczynne (22.770), znajdzie­
my cyfrę 396.872 osób. —  Koncerty ogóle 
niosły 313 597 rubli, w czem szatnia w 
27.b49 rubli, programy 8 2 0 2 , opłata 
teatrów, kasy miejskiej i ubogich wyniosła 32.260 
rubli; orkiestra, kapelmistrze, soliści, chóry, prele­
genci kosztowali 212.810 rubli. Podarki od niarn- 
chomości rubli 7886 2 3 , ubezpieczenie 5 033, pro­
centy *4.686. Z tego powodu przy zysku z kon­
certów w sumie 22.815 rubli zysk czysty sred
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kował się do 2.073 rubli Filharmonia utrzymuje 
73 osob orkiestr*, 12 osób persooaia administra­
cyjnego, 68 OBOby obsługi konoertywej, 8 osób słu­
żby niższej, stałej. Sprawozdanie przytacza obfity 
materyał programowy rzucający światło na dzia­
łalność artystyczną Fbharmonii.

Na zebranie stawiło sió 15 akcyonaryuszów, re 
proientujących 75.000 mbli kapitału i posiadają 
cych prawo dc 14 głosów. Zebranie zagaił prezes 
sarządu, hr Maurycy Zamoyski, powołany jedno­
cześnie na przewodniczącego ogólnemu zebraniu, 
W yoory dały rezultat następujący: na członk»  za­
rządu wybrany został p. L. Grossmann (ponownie), 
na zastępcę zas p. Feliks Dziechciński.

Odezwa socyalistow. „Naprzód" ogłaszi P- t. 
„Blok socjalistyczny" odezwę, rozrzaconą w Rosyi 
przez połączone partye socyalistyczne. Odezwa do 
wodzi, że zbliża się czas obrachunku z najzacięt­
szym wrogiem robotników, t. j. z caratem, który 
padnie pod ciężarem własnych zbrodni, a upadek 
ten będzie dla robotników faktem dziejowym.
W  walce z caratem robotnicy moga liczyć na po­
parcie innych warstw, jako chwilowego sojusznika, 
wedle »asady maszerować osobno, a uderzać razem. 
fŁobotnicy jedna* zważyć powinni, ażeoy zmiana 
nie wyszła na ich szkodę i po ubytku caratu być 
gotowymi do rozpoczęcia walki z ewentualnymi je ­
go spadkooiercami Do tego jednak potrzebna jest 
igoda, któraby uczyniła z robotników zwartą nie 
zwyciężoną skałę, Odezwa kończy się szeregiem 
partyjnych haseł, poczem następują podpisy korni 
tetów ceutralnycn „Polskiej Partyi Socjalistycznej", 
„Socjalnych Rewolucyonistów rosyjskich", „Litew­
skiego ZwiązKu Socjalistycznego" i „Gruzińskiej 
f?ocvalno-Rewolucyjnej federacji". „Naprzód" do 
nosi równocześnie, że odezwę wydano także w ję ­
zykach rosyjskim, łotewskim i gruzińskim.

Okradzenie a n ystkl. Z  Warszawy donoszą Pa­
ni Natalia Siennicka, artystka teatrów, zawiadomiła 
policyę, że onegdaj, gdy otworzyła żelazną szka­
tułkę, w które] znajdowały się papiery procentowe, 
nie znalazła kilkn listów Towarzystwa kredytowego 
miejskiego. Na szkatułce żadnych znaków zepsucia 
nie znaleziono. Policya wdrożyła dochodzenie.

Długowieczność W  W ierzDołowie (w Królestwie 
Polskiem) zmarł, przeżywszy 10 8  lat, leaarz dr Si- 
pn iew sd  Nieboszczyk praktykował pierwotnie w 
W arszawie. Ostatnie dni długiego żywota przebył 
do aomu szwagra swojego, p. Bnłowskiego. w łaści­
ciela rpteki w W ierzbołowie.

P-oeee Orłowskiego. Z Wiednia donoszą Roz­
prawa o oszustwo przeciw adwoKatowi dr. Józefo­
wi Orłowskiemu rozpocznie się przed tutejszym try­
bunałem przysięgłych 23 stycznia i trwać ma 7 
dni.

Dezerterzy z pod Mukdenu w  Wiedniu. Z puł­
ku piechoty Nr 2 4 9 , zostającego pod dowództwem 
pułk) wnika Lewickiego, a należącego ao 63 bry- 
gauy rezerwowej ze Stauropola na Kaukazie umknę­
ło 16 żołnierzy z podoficerem już wtedy, gdy pułk 
znajdował się pod linkdenem. Dezerterzy w peł­
nym rynsztunku jechali z powrotem koleją syberyj­
ską, a na nytania oficerów po droaze odpowiaaali, 
że rekwirują żywność. Zrbsztą nikt nie troszczył 
się o nich i raz tylko zaczął ich badać żandarm, 
ale dostawszy łapówkę, puścił ich w aalszą drogę 
W  Rosyi pomagały im w ucijczoe tajne komitety. 
Gdy przybyli do Warszawy, przebrali się po cywil­
nemu ł wszyscy dostali się za gronicę. Trzej z nich 
przybyli do Wiednia, gdzie szukają pracy. Podof- 
cer jest elektrotechnikiem, jeden szeregowiec kraw­
cem, drugi zaś kowalem.

Sprawa Syvetona zbogaciła się znowu o jeden 
nowy szczegół. Mianowicie pani Syyeton zeznała 
sędzi imn śledczemu, który ją  natarczy wie przęsła 
ch iw a ł, że śmierć je j męża zaszła w odmiennych 
okolicznościach, niż poprzednio zeznała, Zwłoki jego 
znalazła leżące na ziemi z g ł o w ą  w k o m i n k a  
g a z o w y m  Głowa aż po plecy obwinięta była 
w grzetę. -—  Państwo Mónard przez dwóch adwo 
katów wnieśli sLargi o obrazę honoru przec*w nie­
którym dziennikom nacyonalistycznvm , Które w y­
stąpiły z podejrzeniami przeciw nim. z okazy i 
śmierci Syyetoua.

Nowe działo we FrancyI. Minister wojny Ber 
tauz z 60 członkami wojskowej komisy! parlamen­
tarnej Senatu 1 Izby deputowanych i z dziesięcio­
ma generałami obecnym byl w Hawrze przy pró- 
bner strzelanin z nowych dział szybkostrzelnych 
o Kalibrze 240 milimetrów W  odległości 5.000 
metrów znajdowała się w porcie ruchoma tarcza 
która przedstawiała eskadrę nieprzyjacielską. Nowe 
działo strzela automatycznie 3 razy na minutę 
Próby wypadły dobrze i wynalazca działa, kapitan 
artyieryi, Tournier. odbierał od obecnych, gratula- 
cye. Dzienniki twierdzą, że wobec tych dział nie 
OBtoi się żaden okręt nieprzyjacielski

Cholera na Kaukazie, z  Eriwania piszą do
„Nowow. Obozrienja", że na cholerę umiera tam 
dziennie od 30 do 40 osób. Korespondent zaznacza 
dalej, iż liczba lekarzy jest tak m ałą, a przytem 
warjnki hygieniczne są tak straszne, iż wzrost za­
razy nikogo dziwić nie może, Błoto wszędzie; lu­
dność pije wodę z kanałów, które przepływają 
prze* cału miasto W  tychsamych kanałach obmy­
wają zmarłych na cholero, piorą bieliznę zmarłych, 
itd. Co Dędzie na wiosnę? —  pyta korespondent, 
jeżeli obecnie umiera po 40 osób aiiennle.

gd.ina, w sobotę 24 grudnia: Wigilia; Adama i Ewy; 
w niedzielę 26 grudnia: Boże Narodzenie

Z krakrwsI-Gflo obserwatoryum. Dnia 21 grudnia ter­
mometr doszedł c* +  0'0 do -f- 2'5 C.; barometr opadał.

Dnia 22 grudnia o b 'idzinie 7 rano stan oarrmetrn 
752 0 mm., termometru f  0 5 C.; wiatr zachodni.

i-’rzepow,“ an,a centralnego meteorologicznego zakładu 
w 'Wiedniu cua Uali.yi zachodniej na dzień 22 grudnia: 
pochmurno, wietrzno, możliwy opad.

■i W tWŁZ
O a b p j e l s k i  ( K z » a k ó w )  ku­

puj*, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani­
na harmonie i p l a n o l e  —  krajowe i ~agra- 
nioznt —  nowe i przegrane —  za gotównę i 
si taty —  bez zaliczki

Wiailoiiioici naiitowe, literackie i artystyczne.
D a rw id : „Czar prysnął". Warszawa 1905.

Nakład Konstantego Treptego
Oto znów jeden zhiorek nowel, mających we 

wszystkich szczegółach nietno niewieściej ręki. Mę­
ski pseudonim nie wprowadzi ta n!kogo w błąd co 
do indywidualizm a autora. Subtelne dotknięcie te­
matów lekkich, powiewnych, pewna powierzcho­
wność w notowaniu objawów życiowych, a ponad 
tem wszystkiem unosząca się nuta erotyczna, wy­
dzwaniana na różne tony i odmiany, oto zawartość 
pięknie wydanego tomiku nowel p t. „Czar pry­
snął". Autorka pomysły swe czerpie z bardzo ró­
żnorodnych środowisk życiowych. Szuka go w od­
twarzaniu miękkim pędzlem wizerunków psycholo­
gicznych postaci niewieścich, nawiasem mówiąc do­
statecznie banalnych i przeciętnych na to, aby mia­
ły trwalsze n czytelnika pozostawić wrażenie. Ho­
ryzont twórczej myśli Darwida niechętnie ogarnia 
dziedziny leżące poza obrębem strefy miłości, ale 
na pochwałę autorki zaznaczyć trzeba, że każdy z 
otworów ma głębszy podkład psychologiczny, odbi­
ja pewne ciekawe dla takiego study am momenty 
psychologiczne. I doprawdy żal ogarnia czytelnika, 
że interesująca metoda tworzenia Darwida nie po­
szukała tematów w głębinach życia, w jego treści 
istotniejszej i znamienniejszej od tylekroć opiewa 
nej i wyśpiewanej miłości. Z całbgo cykln dwa 
otwory tylko trwalszem odciskają się wrażeniem. 
Pierwszy p. t. „t-zar prysnął", odtwarzający du­
chową rozterkę młodego uczonego, który poświęci­
wszy nankę dla miłości, zwalcza tysiączne prze­
szkody, aby z wybraną serca stanąć na ślubnym 
kobiercu. A gdy m i się to powiodło, gdy odsunął 
rywala i zawładnął niepodzielnie sercem Zofii, wów­
czas dopiero „prysnął czar złudzeń" i młody czło­
wiek prztkonal się, że padł ofiarą pomyłki, że po­
rzucona kochaDka-wieaza zabrała mu połowę dnszy 
i wiecznie za Bobą tęsknić każe. Autorka po lite­
racku bardzo zręcznie rozwiązała swój problem, ale 
odbiegła od prawdy życiowej, boć przecież miłość 
do kobiety i miłość dla nauki nie potrzebują się 
wyziuczać wzajemnie. Druga nowela opisuje po­
wrót „Na łono rodziny" malarza, który żyje zdała 
od gniazda rodzinnego, pochłonięty sztuką, która 
w nim zabiła wszelkie inne uczucia, z wyjątkiem 
chorobliwego erotyzmu. Bunt serca kobiety i matki 
na widok portretu modelki, mówiącego o uazbyt 
bliskich węzłach malarza z modelką, przedstawiony 
; est trainie i z plastyką Formą włada Darwid zrę­
cznie, na palenie ma dużo Darw miękkich i subtel­
nych, w technicb zręcznie posługuje się rysunkiem 
konturów sylwetek i ich cieniowaniem. Stąd zbio­
rek ten. mimo pewnej jednostajności nastroją i po­
krewieństwa pomysłów, odczytać można z przyje­
mnością. wp.

Dział ekonomiczny.

G w iazdkow a sp rzed a ż  ra b a to w a  na cele Tow. 
„Szkoły Indowej" (10®/* na rzecz Towarzystwa) od­
będzie się v  -Om 23 i 24  b. m. w „K sięgarni lu- 
dowuj" K W ojnSra w R rakowie (róg ulicy Szew­
skiej 1 JagiellońsKiej). —  Księgarnia zaopatrzona 
w wielki wybór książek dla dzieci i młodzieży, tu­
dzież innych dzieł stosownych na DOdarki gwiazd­
kowe. Księgarnia przeznacza równiez 10°/* dochodu 
na cele Tow . „S ikoły  indow ej" z  Wydawnictwa 
znanych z bog aew a  tresc5 1 pięknych ilustracyj 
kalendarzy W ojnara

Mianowani?- „Wiener Ztg" ogłasza: Cezar, nad*} rad­
cy amicitnictwa we Lwowie, Wacławowi Zaleskiemu, 
tytuł i oh ar akt ’  radcy dworu 

Odzraozenie Cesarz nadai kowj_lowi w salinach r Ka­
łuszu, Michałowi Krwawiczowi, srebrny krzyi "-sługi 
z koroną.

X  Akcya z powodu posuchy. W  m jśi u- 
cnwały Seimu z dnia 13 października b. r. upo­
ważniony został W ydział krajowy do przyjęcia 
ir  "niem kraju gwarancyi do wysokości jednego 
miliona koron za spłatę pożyczek, zaciągniętych 
przez powiaty lub gminy, celem udzielenia pomocy 
rolnikom, dotkniętym klęską posuchy. Zawiadamia­
jąc wydziały powiatowe o powyższej uchwało Sej­
mu, Wydział krajowy zwrócił ich uwagę, że gwa- 
raneye n * pożyć: , i przyznane będą powiatom, wzglę­
dnie gminom, które rzeczywiście ucierpiały w bie­
żącym rokn skutkiem posuchy i zmuszone będą z 
tego powodu zakupywać i sprowadzać paszę lub 
inne ziemiopłody dla potrzeby miejscowych rolni­
ków. W  tym celu wydział powiatowy lub też po­
szczególne gminy, pragnące zaciągnąć pożyczkę w 
jakiejkolwiek instytuc.yi finansowej, powinny się 
zgłosić do Wydziałn krajowego najpóźniej do 15 
stycznia lb 0 5  r. z prośbą o przyjęcie gwarancyi 
kraju za mającą się zaciągnąć pożyczkę. Do poda ■ 
nia takiego dołączyć należy uchwałę R a(jy  powia­
towej, względnie Rady gminnej, upoważniającą wy­
dział powiatowy Iud zwierzchność gminną do za­
ciągn ięci .ożyczki w oznaczonej wysokości na 
cele przyjścia z pomocą ludności rolniczej, nawie­
dzonej klęską posuchy w’ r. 1904. Natomiast z fun • 
dnszu krajowego z powodu tegorocznej klęski ele­
mentarnej nie będą udzielane ani zapomogę anj 
też bezprocentowe pożyczki, gdyż Wydział Krajowy
nia rozporządza na ten cel żadnym funduszem. __
Wszelkie zatem prośby o zasiłki na rohoty pabli- 
czne i doraźne zapomogi, pochodzące od wydziałów 
powiatowych, gmin lub od osób prywatnych, które 
bądź jnż nadeszły do Wvdziału krajowego, lub e- 
wofltuainie w przyszłościby nadnłvnołv, zostaną ode­
słane do namiestnictwa.

X . Podrożenie cukru. Z Pragi donoszą, Że na 
tamtejszym hurtuwnym targu cukrowym podskoczy­
ły znowu ceny. Powodem są wiadomości 0 słotach 

wyspie Kubie, co wpłynie źle na produkcyę cu­
kru trzcinowego, dalej o małych zapasach cukru 
w Niemczech i wreszcie o wielkich zamówieniach 

w kryształkach dla Indyj wschodnich.
X  II ape,{torem rolniczym  Kółek rolniczych zo­

stał m a owaay ąr Józef P a w ł o w s k i .

stratu sprawozdanie o zachowaniu się miejskiej 
straży pożarnej przy pożarze młynu Thoma. Spra­
wozdanie to o d p i e r a  w s z e l k i e  z a r z u t y  
uczynione 3traży miejskiej, Dysknsyę nad tą spra­
wą odroczono do dyskusyi budżetowej. Lchwaiono 
ponadto wniosek, żądający zastanowienia się nad 
zmianą w kierownictwie straży, wobec tego. że 
obecny naczelnik liczy przeszło 70 lat, oraz wnio 
sok i pouczenie straży, aby podczas pożaru nikigo 
nie słuchała oprócz naczelnika, Bardzo długo dy 
skatowano nad sprawą opłat placowych oa doróżek 
i uad wyznaczeniem stanowisk dla bnjków i dro­
bnych handlarzy. Po dłuższej przemowie radnego 
R e w a k o w i c z a ,  oraz ze względn na konkuren- 
cyę, jaKą stanowią bojki dla handlarzy miejsco 
wych, uchwalono oddać 17 stanowisk na rynku 
lwowskim handlarzom lwowskim, a nie bojkom

Ustawa krajowa Cesarz sankcyonowai uchwa­
loną przez Sejm galicyjski ustawę o uwolnieniu od 
dodatków krajowych i gminnych tych domów we 
Lwowie, które wzniesione zostały w miejsce zbu 
rzonych ze względów sanitarnych i regulacyjnych.

Bal prasy odbędzie Się w salach Filharmonii d. 
1 marca 1905.

Kur8y dziennikarskie. Odezwa akademickiego 
„Kółka dziennikarskiego" znalazła uwzględnienie. 
Szkoła nauk politycznych już w końcu stycznia r. 
p. rozpocznie wykłady z zakresu umiejętności pu­
blicystycznych. Wprawdzie w przyszłym semestrze 
jeszcze nie wszystkie wykłady dziennikarskie zo­
staną ogłoszone, al« jak się dowiadujemy, hlstorya 
prasy, prawodawstwo dziennikarskie, technika re­
dakcyjna będą miały prelegentów jnż w zDliżają- 
cem się półroczu. Z prośbą o wykłady Towarzy stwo 
Szkoły nauk politycznych zwróci się zarówno do 
publicystów, jak profesorów aniwersytetu, bbz wzglę­
du na różnicę przekonań politycznych. Słj szeliśmy, 
iż między innymi mają być zaproszeni: T. Czapel- 
ski, E S. Naganowski, T. Smarzewski, poseł Ko­
złowski, AmDOrski, Szachowski. Cichowicz i inni,

Z Chłopskiej doli. Przed trybunałem wyrokują­
cym we Lwowie, stanął Ołeksa Hrymak, goepodarz 
z pod Cieszanowa, oskarżony o zbrodnię kradzieży, 
której się dopuścił przez to, ze w maju br. jednego 
rogacza, a w ostatnich latach 4 dziki zastrzelił i 
na szkodę Jana Gnoinskiego, marszałka tamtejsze­
go zabrał Hrymak —  jak na rozprawie się wy­
kazało —  posiada 25 morgowe gospodarstwo, oto­
czone zewsząd lasami dworakiem! Z lasów tych 
wychodzą dziki i niszczą dobytek chłopski. Obroń­
ca podsądnego dr Solański w j kazał faktami, że Hry­
mak zebrał zamiast 18. tylko 8 korcy pszenicy, bo 
resztę zjadły dziki. W  tym roku w mieBiącu maja 
oszacowano szkoJę, przez dziki wyrządzoną, na 13u 
koron. Starostwo w Cieszanowie mimo próśb, nie 
chciało dać posiadaczom gruntów karty na broń. 
Wobec tego —  podniósł obrońca —  włościanie są 
w rozpaczy, kilkn wysprzedaje grunta * zamiarem 
wyniesienia się do Kanady. Dziki dworskie roblij 
szkody, a strzelać szkodników nie wolno. Nie dziw 
więc, że doprowadzony do rozpaczy włościanin, nie 
oglądając się na pozwolenie posiadania broni, strzela 
szkodników, aby ratować swoją krwawicę.

Podsądny przyznał, że owe dziki zabił i zabrał, 
tłómaczył się jednak, że zastrzelił zwierzęta na 
swojem pola, bo mu ogromne szkody poczyniły. 
Ubite zwierzęta zabrał, bo mu marszałek pozwolił 
zabierać. Pewnego razu bowiem, gdy gospodarze 
użalali się na szkody, przez dziki wyrządzane, po­
wiedział marszałek: „to zabij go sobie i zeżryj!"...

Trybunał uwoii ił Hrymaka od winy o kradzież 
dzików, uznał tylko winnym przestępstwa kradzie­
ży, popełnionego przez zastrzelenie i zabran.e ro­
gacza i skaza* na 3 tygodnie UTeiztr 

Samobójstwo żołnierza. W  koszarach 9 pułku
dragonów przestrzelił sobie lewą pierś w zamiarze 
samobójczym szeregowiec tego pułku, Samuel Rei 
ner. Pogotowie ratunkowe odwiozło ciężko rannego 
do szpitala.

Dwa magazyny klejnot, w  prawdopodobnie skra­
dzionych, odkryła policya iwowstta w mieszkaniu 
cieśli Bonawentury Podoiaka na Zamaratynowie 
i niejakiego Leona Gefalla przy ul. Ruskiej. Pod­
czas rewizyj znaleziono tak wielkie ilości zegar­
ków, pierścieni, łańcuszków, kolczyków i t. d. w obu 
mieszkaniach, że obu uwięziono, Wkrótce zgłosili 
się też poszkodowani, wdrożono więc dochodzenie 
w kierunku zbrodni kradz’ezy 

Hspertoar teatru lwowskiego
W  piątek. Zaszum® '»s“ .
W sobotę teatr zamknięty.

ostateczny szturm do tw ierdzy, w iększy i do w y dzieDTlik petersburski, nie zostawia jaż
' n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że w sfe-gwałtownlejszy od wszystkich dotychczaso­

wych.

Nowe fortyfikacye.
Londyn. Z pod Porte Artnra donoszą: Ja­

pończycy używają tysięcy Chińczyków do bu­
dowy nowych fortyfikacyj koło Dalnego i Pcrtn 
Artura. Między innemi budują now y wielki tort 
na górze Hu sza, na północny wschód od Pa- 
liczwongu. Góra ta jest tak wysoka, jak „Góra 
Złoti na wybi zeżu. Dc budowy fortu na jej 
szczycie potrzeba będzie około 100 tysięcy wor- 
kór piasku. T 'brojenie fortu składać się ma 
z 10 dział 11-calowych.

Londyi. „Daily Telepraph" donosi z Szan-  
ga j u ,  że Japończycy fortyfikują Dalny.

Tosmo pismo donosi z Szangajn, że podróż 
japońskiego posia w Pekinie do Tokio uważają 
za oznakę, że t o c z ą  s i e  n o w e  r o k o w a ­
nia mi ę d z y  C h m a m i  a J a p o n i ą ,  zmie­
rzające do ściślejszego zespolenia interesów obu 
państw.

Z pod Portu Artura.
Lont'in. 1 z tu donoszą pod datą 21 bm.: 

Okre „Lady Michel" pod flagą angielska, lecz 
z załogą norweską, dotarł podczas silnej urzy 
do Portu Arlara z ładunkiem dynamitu i amu- 
nicyi.

Japończycy musieli z a p r z e s t a ć  a t a k ó w  
na fort Itzszan z powodu silnego ognia rosyj­
skiego. Generał Nogi miał zażądać 60.000 lu­
dzi posiłków. W ostatnich dniach przybyły do 
obozu armn oblężniczej z n a c z n e  o d d z i a ł y  
w c j s k

Nowa broń dla Rosyi.
.ondyn. Z Kopenhagi donoszą, że królewska 

fabryka bron na wyspie Amager wyrabia obe­
cnie na zamów enie rządu rosyjskiego nowy 
roa^aj brom. karabiny systemu Reckyla. Jest 
to broń pośrednia między karabinem zwykłym 
a działem maszynowem tak mała, iż kawale­
rzy sta może ją mieć na siodie i z konia z niej 
strze'ać, a wyrzuca kilkaset kul karabinowych 
na minutę. Wyrób tych karabinów odbywa się 
na razie wolno, bo fabryka nie jest jeszcze zu­
pełnie urządzona Rząd duński oświadcza, że są 
one przeznaczone dla Portugalii, lecz zapewnie­
nia te nie znajdują wiary

r&cb dworskich i w najwyższych kołach urzę­
dowych w Petersburgu, zapadła decyzya d la  
k o n s t y t n c y i  n i e p r z y c h y l n a .  Przyp 
red.).

W i e ś f ; o rewolucyi
Paryż. Wczoraj rozpuszczono na giełdzie wia­

domość, że w  Rosyi wybuchła rewolucya. —
„Agencya rosyjska", zapytana w tej sprawie, 
pospieszyła z odpowiedzią, że oprócz jnż zna­
nych demonstracyj. żadnych innych me było.

Pom.mo tego akcye przedsiębiorstw przemy­
słowych wogóle, między niemi s o s n o w i -  
e k i c b , doznały znacznej zniżki.

Oświadczenie pani Syveton
Paryż. Par1 Syveton zaprosiła wczoraj do 

siebie grono wybitnych nacyonalistów, między 
innymi Franciszka Coppć i Lemaitrea i oświad­
czyła im, że mąż jej, przyznawszy się przed 
nią do czynu niemoralnego, a me uzyskawszy 
od mej przebaczenia, p o p e ł n i ł  s a m o b ó j ­
s two.  Podejrzenie, jakeby ona spowodowała 
jego śnrerć dla celów materyalnych, jest już 
z te; przyczyny bezpodstawne, ponieważ do­
chód, jak. miał jej mąż z pensyi poselskiej i 
jako sekretarz hr. Castellane, był znacznie wię­
kszy. niż renta, która jej ewentualnie przypa­
dnie z procentów sumy ubezpieczonej.

Rorhefort i Drnmond, którzy również byli 
zaproszeni, a którzy posądzają panią Sjveton, 
że w porozumieniu z rząaem przyczyniła °ię do 
śmierci Syvetona. n ie  p r z y b y l i  do niej ,

Odpowiedralnv redaktor i wydawca
M i c h a ł  K o n o p i u n k i ,

N A D £ N Ł A V E .  
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji) '

Przekupienie rybaków.
Londyn. Aresztowani przez policyę angielską 

agenci Rosyi którzy usiłowali przekupić ryba­
ków v, Bnll, nazywają się W a l s h  i B e n n e t  
i są Anglikami. Oświadczyli oni, że działali na 
własną rękę, lecz w  interesie Posyi. Z ich ze­
znań wynika, że powiodło im się rzeczywiście 
przekupić ośmin rybaków. Obaj zapewniają, że 
zależa » im tylko na tem. ażeby rybacy po­
w i e d z i e l i  p r a w d ę  (?). — To przekupstwo 
wywołałe wśród rybaków w Hull takie oburze­
nie, iż obu agentoni a także przekupionvm przez 
nich rybakom groziło w i e l k i e  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t wo .

Pozyczka rosyjska.
Nowy Jork. Rząd rosyjski usiłuje część swej 

pożyczki wojennej w kwocie 35 milionów do­
larów (175 nil koron) umieścić na t a r g a c h  
p i e n i ę ż n y c h  S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h .
Zamiar ten nie ma jednakie wid )ków powo­
dzenia.

We wszj-stikch 
cywilizova 
nych pań­
stwach
roje „

dla koszul, kołnierzyków  
i nt&nkietów.
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Podziękowania.

Z teatru wojny.

SIU JH Zsrnocia pię, że 10 K wykazane w nuu6.iv  
29B, cioty! dla T o« Stacły >ndowej" -zamiast wieńoa 
oa laumne d. p- B Cieockiewioza) di Norbert Gert ei

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W  piątek: D‘ Tg-acy Betl: „Jan Matejko*.
M poniedziałek Dr Eugeniusz Piasecki: „Wycnowa- 

nie_Qzyczne“ .
We wtoiek Dr Eugeniusz Piasecki; „Wychowanie 

a*»vzne‘ ,
k.'epęrtoar teatru miejskiego.
V  piątek: „Kupiec weuecki".
»* sobotę teatr zamknięty.
St niedzielę wieozór. „K C c.iu*,^  pod Racławicami".
W  poniedziałek po południa „Królowa Tatr"; wie 

ozór: „Dyabeł łaucnoki".
W e wtorek: „Świat nndó
Z kalendarza W  piąte* 2! grudnia: Wiktory> i Mi-

BJdtf * Srodaia. n_ kwieci^ń 10 17  do
lin a . PBie“ ° V  ^ T ^ ^ e r n l k  8-82 Jo 8‘ fia; sy„o na 
kw.coien 7 94 do 7 96 ow*, n kwiecień 7 22 do f  2fl 
^ n - j d s :  na m 7 62 <to 7 63, rłjp a k n»  8ierp- ,ń

Oferty mierne, chęć kupra słaba, usposonienie bez o- 
cnoty; pogoda piękna*

K rouika lwowska,
L w ów , 22  grudnia.

TO-7 Rddy m. Lw ow a Na wezor&jszem posiedze- 
’ ądał radny B y k ,  aby w Konaursach, rozpi.

syw -u/ch  przez magintrat, nie stawiano za waru­
nek dołączenia do podania, metryki chrztu, lecz 
tylko metrykę urodzenia. Wiceprezydent Michalski 
odpowiedział, ze jest to tylko formułka, nie prze­
kraczająca bynajmniej przyjmowania członków in­
nych wyznań Następnie odczytał sekretarz mag.-

Zapatrywania na znaczenie zdobycia fortu 
Tunkikwanszan pod Portem A rtura są zawsze 
jeszcze podzielone; obecnie atoli przeważa przy­
puszczenie, że nie jest to jeden z fortów głó­
wnych lecz tylko okop wysunięty poza linię 
fotyfikacyjną w celu zasłaniania jej przed sztur­
mami, Jeśli te przypuszczenia są trafne, w ta­
kim razie doniosłość tego sukcesu japońskiego 
byłaby mnibjsza, niż w pierwszej cbwili mnie­
mano. Z drugiej jednakże strony nasuwa się 
uwaga, że Japończycy bogdai czy byliby po­
święcili tyle trudu i mozolnych przygotowań, 
nadto tyle ofiar dla zdobycia jedynie po d ­
r z ę d n e g o  okopu.

Telegram generała Ku r o p  i t k i z a  z dnia 
19 b m., ogłoszony wczoraj w P e t e r s b u r g u ,  
donosi o drobnych walkach i utarczkach, jakie 
w dnia 14, 17 i w nocy nt 19 b. m. toczyły 
się około mostu na rzece Sz^h Usiłowania R0' 
syan, aby przerwać komnnikacyę Japończyków 
przez ten most, uwieńczone zostały rzekomo po­
myślnym skutkiem.

Eskadra R o z d i  e s t w e ń s k i e g o  okrążyła 
onegdaj rzeczywiście Drzyląiek Dobrej Nadziei. 
Złączenie się jej z eskadrą F e l k e r z a m a  
na wybrzeżach Madagaskaru nastąpić może 
w końcu grudnia „Nowoje Wrernia" oblicza, 
że w końcu stycznia cała flota bałtycka do­
płynie do S a j g o n u.

(Telegram y „N. R e fo rm y  i  22 grudnia.) 

Zdobycze Japończyków.
Londyn. Biuro Reutera donosi z k ^ątery ar­

mii oblężniczej pod Portem Artura K i k w a n- 
s z a n ma dle Japończyków w i e l k i e  z na ­
c z e n i e ,  gdyż otwarło ono im drogę po dru­
giej stronie wysokiego \ agórka i umożliwia 
p r z e d s i ę w z i ę c i e  a t a k u  na rzęść wscho­
dnią linii fortecznej. 2 7 ‘orłów  mają Ju l Ja­
pończycy 5 w  swoich ~ękach

Szturm ostateczny.
Londyn. Donoszą tn, że generał Nogi zażą­

dał posiłj ow w liczbie co najmniej 10.000 świe­
żych wojok | że już orzysfano mu znaczne od­
działy z Mandżnryi i Korei. Generał Nogi za­
mierza przedsięwziąć już wkrótce nowy, ogólny

Dezerterzy w Pruslech.
Wiedeń, „Die Zeit" otrzymuje z granicy pru- 

sko-rosyiskiej wiadomość, że przechodzi przez 
nia coraz więcej osób, n a l e ż ą c y c h  do  ar- 
m*i  r o s y  s k i e , .  Zwłaszcza w Gnieźnie, 
Wrześni i Poznaniu bawi wielu młodych ludzi, 
którzy, dla usunięcia się od służby wojskowej, 
bez wielidch trndności, a za stosunkowo niską 
opłatą, przeszli przez granicę z Rosyi.

W  ciężkim smntkn po stracie Męża i Ojca 
ś. p. Bernarda Cieczkiewicza, emerytowanego 
dyreatora kancelai. i c. i k. nadporncznika 
“ 0 p. r- składamy serdeczne podziękowanie 
Przewielebnemu duchowieństwu, księżom Misyo- 
uarzon z Nowej Wsi i ze Stradomia. Wojsko­
wości i Wszystkim tym, którzy nam okazali 
współczucie i raczyli wziąć udział w obrzędzie 
pogrzebowym

Lmiiiu Cieczkiewicz, Marya Ganszer.

„Mały Światek". Do dzisiejszego numeru do­
łączony je°t nnmei okazowy „Małego fświatka", 
bardzo dobrego a bezsprzecznie najtańszego 
pisma dla dzieci i młodzieży Pismo to wycho­
dzi jnż 17-ty rok we Dwowie i tak swym ze­
wnętrznym wyglądem, jak i treścią jednało 
sobie wśród dziatwy licznych zwolenników.

T e l e f o n  i  t e l e p  iczie  

wiadomości „N. Reformy"
z dnu 22 grudnia 

Pioces antipoiski.
Rytom. Przed tutejszą Izbą karną sądu zie-

miański^o atawał wczoraj odpowienzielny re­
daktor tygodnika „Gwiazda", oskarżony o pod­
burzanie lo  gwałtu, prpełniune przez artykuł 
w iem piśmie Sąd skazał go na dwa miesiące 
więzienia

Pokój ś w ią te c z n y  
Budapeszt. Hr. T i s z a wyjechał na święta 

do Siedmiogrodu. Hr. A p p o n y i również opu­
ścił Budaperzt. Z tego powodu ustały na razie 
wszelkie rokowania i zapanował chw ilow y spo­
kój. Opozycya oświadcza jodnakze, że z hi. T i- 
szą  i P e r c z e l e m  (prezydentem Izby) zgo-  
da ni e  j e s t  mo ż l i wa .

Burzliwe sceny.
Wiedeń. Widownią burzliwych scen był dziś 

Sejm dolno-anstryacki. Gdy poseł V o e l k i  za­
żądał głosu, jeden ze słuchaczów na galem  
zaczął naśladować s z c z e k a n i e  psa.  Yoelkl 
oburzył się do tego stopnia, że zerwał się i za­
wołał do większości: W y  w s z y s c y  s z c z e -  
l a c i e ,  j a k  ps y .  Słowa te wywołały nieby- 
wa*y tumult —  Posłowie chrześcijańsko-ludowi 
rzucili się na Voelkla z podniesionemi pięścia­
mi. podczas gdy posłowie Steiner, Wagner i 
Schwartz stanęli w jego obronie. Marszałek za­
wiesił posiedzenie, a gdy nastąpił spokój, zwo- 
ał radę dyscyplinarną, która wykluczyła Voel- 
da z dzisiejszego posiedzenia.

Wszędzie do 
n a b yciaN u p h a r

T a b l i c z k i1 pudełko 
3  Korony

Odznaczająca się nowośf dc perfumowania wody do mycia, 
przepyszny trwały zapad..

N U P H  A R  C 2 * WiEDEŃ, I. Kohlmarkt I * PARYŻ

Kursa telegraficzne.
Wleden, 22 urndrua
Akcye aujjryaekiego .akład. kroaytoweifr *73 25 

Akcye węgienziego Zakłidn Lreuytociogo f  2 '— . Akcya 
Angiobankj 991 26 Akcyc Ucionbaakn 657 25 \koye 
Landerbtuika 447 50 lltvje 'itnkycreina 550 50 
Kodei crodit Akoy G alicy jsk ie j Banin hipote­
cznego 045 -  Akoye kolei panstwô ych 947 75 Akcve
kolei południ >wej 8825 Akcyr k bl Elb tbal 411-0,, 
Akoyc koiei póbtoonej 5460 Akcye kolei zerniowle- 
C «e I “8 3 — Aioye AJpiuy 495-75 , koye Kin, *aranyi 
tub bu. Akcye Trasaiegc fo  warzy suwa żeiaei ago 2388 --. 
Arcye Fabryki broni o34'50 Akcye Turet Vie tytoniowe 
333 — . Akcje Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1051-—. Obligacjo? węgierskie indimniiaejjne 
97'9f-. Renta majowa 10<i 90 ten U. koronowa austrvac] 1 
100*85. Renta koronowa węgieMÓw 97*95 53 1 'Lig*y
Towarzystwa k-odytuw ego Anroskie r 39-25 4»/s ‘ lu
Banku hipotecznego “6 80 ■**/,% Lłiity B i„kn  hinr* '.

101-ao rŁ/_ i.jrfc u .. . .  n i _______  . ;*?

- -  ooligaey* ___
joweg 02‘40. 4f(ł gaii-.yjakir ohligaoye propiuaoyjne 
9^8 1 4 , galicyjska pożyczka krijowa z 18 ,3 r. !‘«-ag 
43/o I ..tyczka uiiantr. Lwowa 97'70. i^osy turecki) 131* — 
Marki 117-62 Rabie 253 50 

UsPo8ot)ienie: Z powodu cięty i przygnębienia berliń- 
skieg 1 ,ultimogeld" przy końcu lekko uciskene.

Cukier okojnj 33 60 —33-60 Spirytn, osłabiony 60 30 
do 60’80 Nafta niezmienLna

Car wobec konstytucyi.
Petersburg. Prezydent ziemstwa gubernii czer­

nichowskiej, który jest zarazem m a r s z a ł k i e m  
s z l a c h t y ,  przesłał dnia 19 grudnia carowi 
Mikołajowi telegram, zawierający p r o ś b ę  
z i e m s t w a  w sprawie całego sze-egn o g ó l ­
n y c h  k w e s t y j p a ń s t w o w y c h .

Car Minotaj, jak donosi urzędowy „Prawit. 
Wiestnik , na telegramie tym umieścił następu- 
jącą uwagQ.

..Postępowanie prezydenta uważam za zu­
chwałe 1 mrtaktowne. Kwestye administracyi 
państwowej nie należą do ziemstw, których 
kompetencyę i prawo ustawa dokładnie o- 
kreśla".

(Ogłoszenie^ tej uwagi caiskiej przez nrzę-

Cennlli Izby hm ^iew ej | przem vsłowej 
w  Krakowie

* 92 grudnia (godi. I w południe.)
. ałuty płaca Ządaia

RuUę pepjęrowe -  . . . 2o3 50 954 60
Maru niemic xi» . . . .  117 2C 117 70
Franki papierowe . . . .  96 -  95 50
DwudzieztorranMwrkj w zło ic IP 09 19 12

I!. Listy zr <-ta urn 
4'1/. Lduty zastawne yrem. Bamtu hipot U l — n a  —
4‘ /. U Listy lastPWfB Banan hipo.ecm. 101 — i 09 —

,1 „ „  „ we 60 99 60
* /» )0 Jistj zastawu. Janku krajowego 101 25 102 —
4 '/o Listy zastawne Banku krajowegr . 91 25 
44/4 Listy sast. gal. Tow. knd. ziem. niuok 99 50 
40)o .  . . .  .  43-ietn. 99 75
4 1 1 .  .  .  .  „ 56-letn. 99 —

100 - -

9S 75
III. Obllgnoye I pożyozkl,

4 j/6 i raj. yjskie ouligacye propinacyjne 
4% I-użyczka krajów* z  r. 1893 .
4J/t Potyczka miasta Lwowa 
4 •',% Toźyi ikt miasta Lwcws .
6", Obligacje komunalne Banku kraj. 
4*/«*/• Obligacye komun. Banku kra;
4®/j Obligacye koleiewe

99 40 
99 —
97 — 

101 -  
102 —  

lu l 26
98 76

100 40 
99 SO 
98 -  

10S -  
102 75 
109 -  
89 75

*h
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Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów

••TJ  E S
WSZEDZEE DO NS BYCIA.

G R I F F O N 6 6
3043 9 13 WSZĘDZIE DO NABYCIA. WSZSDZIE DO NABYCIA.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

Piątek 23 Oniawia 1904.

Prenum eratę
Da wszystkie

Gzasopisma
miejscowe, Irejowe i zasramczne przyimiue

K s ię g a r n ia  1 s k ła d  a n t

A. Piwarskiego i S-ki,
w Krakowie, ul św, Jana 3 

Katalogi czasopism wysyła na żądanie 
dirmo i ophtnie. S677 i a 

Szybka i rzetelna ekspedycya.

O  a n ł r n l n r  ekdmomiciny, kawaler w 
B U U U  U I U l  sile wieku, i  odpowied- 
niemi świadectwami przyjmie p «adę w wię ­
kszym majątku od stynn>a 1905 mL od l 
maroa. M. K B. poste rest. Osielec 3686 1 3

P M n n i p p  z dti,1iczon? J klasąre-
w l l i u p  n  alną poszukuje umiesz­
czenia w handiu jako praktykant w wię- 
kszem mieście. H  K. poste rest.. Osielec.

3684 1 3.

M n c ł f t  świeże, dobre, w 5-kg. pacz- 
I l l d o l U  feaci! (41̂  netto) za 10 K 
wysyła opłatnie za zaliczką L. Nagel, 

Jasienica 3665 i  7

Orjpalnd Nowość w iartacn pocztowych.

Rok Polski w Obrazach
12 kart irtj stycr 'color z oryginałów Wale 
rego Eljasza Radzikowskiego ilustrujące wszel­
kie dały historyczne rodzajowe i zwyczajowe. 
3606 Cena kompletu 1 b o r  2© h o l. 3 9 
Za nade«łaniem 1 b o r .  80 b a l. wrsyła franki

Henryk Frist, ^ ^ ,  37.

Zakopane!
W;elki pensjonat do w } dzierża­
w ien i*. W iadomość w B u r z e  dzien­
ników p. Sokołow skiego Lw ów ,

Pa^aż Hansmana 9. 3674 1 3

Poleca sie na święta!, «■
n tg u a ły , B o d zen k i, C ykatę . 
Owoce suszone i kandyzowane, K o m ­
poty, M arm olady, P ru n elk i, 
Orzechy włoskie, tureckie, amery- 

kańsk e, K asztany.
W sze lk ie  bakalie, K aw y su row e  i Da- 
lon o. H erbaty ch in ss ie  i oryg in a ln e  

ro sy jsk ie . 3*39 3 3

H E R B A T N I K I  i  C I A S T K A .
O liw ę  oryg ira lną  n icejską. B u lio n ,  
N zw m p io n y , K onserw y z jrrzyn .

K on iak  francuski i węgiersti. 
Wina francnsk’e firmy G nillanm e  
i Dalvet z B o r d e a m  (przv za- 
knpnie 10 butelek wina francuskiego 

10®/, opustu).
H in a  w ę g ie r s k ie , anstryackie, 

hiszpańskie i szampańska. 
L ik ie r y  fraDcnskie firmy Get Freres, 
Ś liw o w ic e , w O dki k r a to w e , r u ­

m y  i a r a k i .
Ozdoby i cukierki na drzewko w wiel­

kim wyborze

T . L F U E C K A
K r a k ó w , u l .  S ła w k o w s k a  1 0 ,

naprzeciw Grand Hotelu.

RS. JAKUBOWSKI
W  K R A K O W IE

Kantor fa b ryczn y Kanonicza Nr 16 
m a g a z y n y  ’,v la sN £ : 
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 

ot* strony Ratusza, 
we Lwowie, pi. Maryacki 10.

poleca
Wyrcb”  z chińskiego srebra. u ebrzone hronin, 
alpak' i ze rebra prawdziwego jakotc Przed­
m ioty do użvtku domowego, restauracyjnego, 
kawiarń, hoteli jak: noże, widelce, łyżki, ły­
żeczki, tace i t. d. — Kasety ce srebra praw­
dziwego z nakryciem Btołowem do w-rpraw, 
Przedmioty szdobne na podarki. —  A rtyk u ły  
kościelne kielichy, pr zkl. m onstrrncye, lampy, 
lichtarze i inne. — Wszystkie wyroby odzna 
czają się nader pięknem i artystycznem wyko­
naniem P idejmuje sli; wykonania wszelkich ża ­
rn wleń indzież reper-icyj- złocenia, srebrzenia, 
prz—obienia. -  - Proszek do czyszczenia srebra 
i złota. — Ceny fabryczne, Cenniki darmo 

i opłwtnie 3683 6 «

N O W O  O T W A R T Y

DOM TOWAROWY
pod 1. 35 ul, Grodzka,

polocr kap< Insze męskie od 1 80 koron 
do 9 kor., krawaiy od 2ft hal. do 2 50 
kor., oraz kołnierze, kuszule w wielkim 
wyDorze, tuIzież różni towary damskie 
modne t  j. halki, bluzki i przybory do 

sukien. 3S36 3 g

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów nautycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOW Y tow arów m uzyoznych 

w B rux Nr <359
Skrzynce dla początkujących juz sa złr. 2'40, 
2'76, 3'—, 3 40 i wyżej Smyczki po '40, 60, 
70. 90 ct i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró­
wnież n,i tł idzie. — Ryzyka niema! Dowolna 
wym iana lub zw rot pieniędzy. 3398 18 30

U- letnia syioatyczna nm
władająca językiem niemieckim, ę ;ierskim 
i polskim znająca -obótki ręc.zne, -życie, oraz 
gospodarstwo d muwe, poszukuje łkiegokol- 
Wiak zajęcia, najchętniej jako towarzyf.ta dla 

starszej ptni, t-,kżr na prowincyę. 
Zgłoszenia przyjmnje Aimiuiatracya „Nowej 

Reformy* pod O. T . 8640 2 3

Sprzedaż
mebli antycznych i zwykłych

następujących: 3432 6 0
rnitury imahuniowt inkrustowane i nie, Ło­

ża i, etoły Stoliki, Toalety i inne różne me 
ble mahuntowe. Kilka kawałków Palisandro­
wych, Szafa orzech ręcznie rze/biona, Sekre­

tarze, Porcelana, Zegary i Garderoba.
Leopol. Machowska,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

„ A  R  S “
Salon sprzedaży rz e tt i  o ir a z i i .

Otwarty w dnie powszednie od lu—12
zrana i od 2—4 po południu. Bracka 1.

Pierwszo piętro. 3256 8 6

z n a j d z i e  pomie­
szczenie w handlu 

tiwarów miesz p. f. Max Goldfinger 
w  Dziedzicach, Śląsk ansir. 3633 3 3

Praktykant

Pierwszorzędne klejenie
szkła, porcelany, małych kawałków mar- 

murn i t. d. 3619 3 3 
R y n e k  g l .  1 3  w oficynie II p.

Handlowiec
wszechstronnie wykształcory w swoim 
zawodzie, znając również gospodarstwo 
wiejskie, poszukuje posady. Może zło­
żyć Kaucję. Zgłoszenia za okazaniem 
Kwitu iisser „N Reformy" N r 3635 
Kraków, poste restante. 3836 a 4

R O D U S
przy ulicy Batorego I. 18, parter,
poleca tę inano z dobroci hei batę, prze­
wyższająca inne. po bardzu niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 
u pp A. Ssórczewśkl I Polakiewicz, nl 

Floryańska 13 3025 7 16
Cenniki na żądania darmo 1 opłatnie.

M

„Odznaczona medalami"

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firmą

Edward Urban
w Krakowie, ul Wiślna L. 1,

poieoa przy i idehonz cyc i Świętach 
n a jprzedn ie jsza : likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy­

stkich gatunkach.
Palla.Ca i i akta Izls ory glnalne stara 
Koniaki Dubois X.lziae 1 Ętaniowa 
Bumy 1 Araki -TnęleLBMe, Sliwowtoę

1 t. d. 3162 5 6
cennik! na żądanie darmo i opłatnie.

SS»T8S*«żrSSSlSSlSSSSW a  J  SSSSSSSSSJŚSSWSSSSSSSa

I  ANTONI ROTHE
8 w  Krakowie, ul. Sławkowska 1.13.
g  poleca 3187 6 ą
8  Przew . D uchow ieństw u oraz Szan.

Publiczności własnego w yrobu 
i  świece z czy«taqc oszczędnego 
8 wosku ozdobne i kładkie Dzierią- r  
" tka woskow e do szopki, Stoczki «  
«  i Pierniki. Wielki wybór cukier- § 
8  kow na drzewka Skład świec ste- 
ja arynowych. kościelnych i salono- 
g wych z fabryki Apollo. Ceny mniar- 
§  kowane. Zamówienia wykonuje jaK 
U najstaranniej i naj-pieszmei. 
^ssssass!*js«as*ssjsss 8  »a ssa a »a ?sr fs iss«»

Tylko  jeszcze kilka dni w  Krakowie

Cyrk Sidolego
Dziś w  piątek 23 grudnia o g 8 wiecz

i)
bogaty, nrizmricony program.

Na to przedstawienie może każdy pła­
cący przyprowadzić za darmo

J e d u ę  P a n i ą .
Program tego przedstawienia wypełnią prze­

ważnie damy.
NOWOŚĆ! poraź pierwszy NOWOŚĆ!

Biały jeździec
największa sensacya teraźniejszości 

zakończy pantomina.

Cyrk ** wodzie.
Wielkie powodzerie. 3678 

Jutro w  sobotę będzie c yrk  zamknięty.

"V niedzielę i poniedziałek po

2 Uroczyste Przedstawienia 2
po poŁ o godz. 4 i wieczór o godz. 8.

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych w Krakowie

przyjmuje

u a  w szy stk ii c z a s o p is m a  k r a jo w e  i z a g ra n icz n e .
Katalog czasopism rozsyła się na żadanie franko i gratis.

NA GWIAZDKĘ polecam wielk wybór k s ią ż e k  ozdobnie
oprawnych, w językach polskim, niemieckim 
i francaskira. 3417 5 10

P arow a fa b ryk a  mydła i mydełek toaletow ych
założona w r. 1874 — pod firmą

STAJISŁAW U T O S fl IK H IM 1 E
poleca sw oje  znane z dobroci

MYDŁA do p r a n ia .
Specyainie polecam gatunki zaopatrzone 

markami ochronnemi i firmą, jak:
Mydło z syreną 
Mydło z Krakusem 

Mydło karawanowe z wielbłądem.
idydła mego wyrobu są nadzwyczaj 
dlatego n a jta ó r ie .-------------------

Marki te bywają naślado­
wane d.atego proszę żądać 
wyreźnie mydła do prania 
tylko z powyższemi mar 
kami i z moją firmą wyci­
śniętą na każdym kawałkn. 
wydatne i oszczędne,
Do nabycia wszędzie

722 4) 0

o 0 o 0 o C ł ° 0 o 0 ° 0 0  O  0 0 ° 0 o 0 o 0 ° 0 o 0 o 0

£ święta,
k u pu jcie  ty lk o  praw dziw e i natu ra ln e 
Wina [od 40 Ct za litr], Miody, Rumy, Ko­
niaki, Śliwowice, i Herbatę chińską.
Na podarki gwiazdkowe gotowe 

Ó kosze z winami w cenie:
złr. 5, 7‘50, 10 i 12*00

w firmie 3#o6 8

Dr. Niec, Franiczević i Paviczić.
K RAK Ó W , Rynek- gl. 25 (Gmach Banku Galicyjskiego).

® < > G o Q o O o Q ^  O ° O 0  0 ^ 0  7> 0 c>0 <>0 < > 0 c > 0 o 0

Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliezno-sodowa, zaw ierająca części składow e cbem iczn° jak :

Woda Bilińska
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To­

warzystwa lekarskiego.
U żyw aną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w  Krakowie 15 ct.

i)o nabyć a w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece

w *»tór.k,.go K Rząna j Ghmurski w Krakowie,
bó 83 O właściciele fabrjki wód mineralnych.

k m x ’d o o o o o o c  oooooo<xxxxxxi i>^ooo<xw oooooc<K m ifl<xxx50,'xxx3

b i b u ł k i

Prze, Instytut chemiczny c. a. Uniwersytetu lwowskiego badane i za
najlepsze uznane

t u t k i  i   %
o m  t

w? CII a a  ra eca  T o w a r -y  C0|
^  W |0 Szkoły Indowej u  O

2610 21 26

C s r u i k  r y b  ca lu n e t a
w pawilonie na M ałym Rynku.

Ryby rzeczne a) żywe kai-p do 2 kilo wag: 55, nad 2 kilo 60, 
szczupak 80, lm 65; b) bite karp i szczupak 40, sandacz 42— 45. 
R yby morskie pota.niaJy i kosztują łupacz 18 ct., łosoś i kablion 
20, flondra 30, solka i szczupak 38 tiurbot 50, sola 1 złr., mruczek 

i okoń 23. —  Wszystko centy za 1 funt. 3612 4 4
P fic-r| | | #i| jp  '“'“ady administratora dóbr 
I f c U n U J y  in), samodzielnego rządcy. 
Posiadam studya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
praktykę. Liczę 34 lat, jestem żonaty, religii rz. 
kat. Posadę mogę objąć od 1 stycznia lab 1 
kwietnia } l'0i>. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
" „racya „N. Reformy* pod Sit 19- 3319 24 21

Zarząd dóbr Czudec
postukuje od Nowego Roku samodziel­
nego żonptego ekonom a na większy 
folwark; ad jn n k ta  lu b  pisarza
ekonomicznego ze szkołą mleczarską; 
zdolnej, onergicznej k luczn icy, obe­
znanej z chowem inwentarza i mleczar­
stwem. Poczta Czudec. 355S 3 6

Zaopatrzyłem
■kład w doborowa fortepiany, 
pianina i fisharmonie po 80  zfr
iuwe i przegrane. Sprzedaję za gotówkę 
i na spłaty. — Przrjmnje się strojenia 
i reperneye po cenach bezkonkuren­

cyjnych 3470 7 10
ZYGMUNT R A B A ,  utroioiel,

Kraków, ul. św, Jana I 13.

M iód pszczelny
prawdz'wą czystą patokę, w steni* gęstym, 
z wl SLej p isieki wysyła pocztą w 5 kg. hla 
szankaca za pobraniem pocztowem po 8 koron 
za 5 kg. jnż opłatnie P- B T E L U a C H  w  Bo-
aaowl*. p. Siemikowce. 3379 15 20

3548 6 6Znat-rununty muzyozne
Zabawki i towary gaUntoryjDo włainego wy­
robu. Bogato ilnstr Cenniki darmo i opl itnie

Siyie v świecio laffia
(słone renety).

Wysyłam zaraz, piękne, wielkie, wyhieram 
złote renety w 5 k  ̂ koszykach opiatnie stad 
za zaliczką 3 K 60 h, cetnar metryczny 36 K 
z odstawą do stacyi Zaleszczyki, aoic m ali­
n ow y , bardzo Jodki i dobry 2 K 60 h za litr 

loco Zaleszczyki. 3489 5 6 
A - NtTSSBBATTCH, Z a la szozy k l

°ENSY0 NAT
dla niemych, głuchoniemych, jąKa- 

jących się i niedołężnych dzieci

LEONA i A. B. S T E P O M
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 51 52

J dzielam takie lekoyj dykcyi i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie.

LeKcyj
języki r o s y i H k i e g o  ndziela młoda panienka 
Kraków, ul. Lenartowicza I. 14, drzwi Nr. 30

3648 2 2

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

Cukiernia Adam a Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10. Kraków. 3112 10 o

J ^ o l c ó j
na 3 osoby na I-szym piętrze umeblo­
wany, z pościf lą i całodziennem utrzy­
maniem do wynajęcia, Karmelicka 24. 

Wiadomość na Il-gim piętrze.
3599 3 3

Zastawinnp bryls-nty, Błoto,
L c t d i a w i u i i r  . r o b r o  i inne klej­
noty i starożytności, wykupuje ile 
bezpłatnie celem zabnpna po naj- 
wyAszM b -enach M BRENNER, jubiler, 

ul. Szoitaina 9. 3595 6 25

W ind pszczelny
kę kuracyjno deserowy, bez żadnych domie­
szek, wyByła w blrszankacn po 5 kg. z pasiek 
własnych, jni z  opłatą poczt" za 7 koron (po 
powołsnin się na to ogłoszenie) Za rztd  Dóbr 
ziemskich i pasiek 7"im  i n n  Lityńskiego w  Sle- 
mlkowcuch poczta Siemikowce. 3361 19 30

i  roszę żądać
(r atia 1 franko

mego bogato ilustrowanego oenni- 
kn z przeszłe 800 odbitkami zegar­
ków. wyrobów srebrnych i złotych.

HANUS EONFiAD
Pierwsza fabryka zrpark w w Bri s N r 1358 

(Czrohy). 8397 18 80 
Prawdziwy niklów- ^kotw. r< mont wraz ■ łań 
enszkiem złr 2 25, 3 ze erki złr 6'50. v 'Bma 
ryzyka! Dowolna wymirna lub rwrot pieniędzy.

t y l k o  F l o r y t ó s k a  - > o ć  . u
Naprzeciw Domu Matejki, ulica Floryańska L

Pla wygody Szanow nych Odbiorców miasta Krakowa, otworzono przy nl* n oryań sk ią i I>. 32

Z Drukarni Literackiej (prw*it«n nod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

. . .znaiivcli z taniości) a nadzwyczajne] dobroci A alovok  ©•( cowych, rosolisó^ir, rumów, 
araków  i kouiabów

z parowej fabryki polskich wódek

ROM. MARCZYŃSKIEGO
ze Zw ierzyńca, Pałac L. 2 0  (telefon

na kieliszki i miarę, cząstkowo i hurtownie. Ram y arom atyczno bardzo tanio.
Tydzień przed świętami, ceny zniżone przy odbiorze począwszy od litra.

Kielich dobre] czyste] wódki ju ż  2% ct.  ̂ A j v
Kto nie korzysta z tego ogłoszeń ia i kupuje wątpliwej jakości towr.r drożej, okrada v sną êszeń.

Za rogatka przy fabryce w Pierwszej Probierni, Zwierzyniec Pa ac 20 
. J E S Z C Z E  T A N I E J .

“  ' _  kząncn D ro lC " ^ ’ i  K .


